
Rozpoczynają się żnina żyta

Ludzie Czynu Lipcowego

związku z tym np. w gminie Wierzchowo nie 
rozpatrzono dotychczas wniosków o ukaranie 
złośliwie opieszałych dostawców. Towarzyszom 
z powiatu Drawsko pragniemy przypomnieć, ie 
odpowiedzialność za całkowitą i terminową ,e 
alizację planów obowiązkowych dostaw mleka 
jest taka sama, jak za odpowiedni przebieg 
wszystkich innych akcji gospodarczych o zna­
czeniu ogólnopaństwowym.

Wykonanie planu obowiązkowych dostaw 
mleka w dużym stopniu zależy także od samych 
zlewniarzy. Obecnie dla zlewnlcrzy przewidzia­
ne są premie za przekroczenie 90 proc, planu 
skupu. Niewątpliwie ten materialny bodziec 
zmobilizuje ich do aktywniejszego niż dotych­
czas udziału w walce o wykonanie planu skupu 
mleka przez koszalińską wieś.

T. W.

Równolegle z budową huty im. Lenina rośnie w coraz szyb­
szym tempie pierwsze socjalistyczne miasto - Nowa Huta. Obok 
już zamieszkałych osiedli robotniczych powstają nowe, których 
budowa oparta jest na najbardziej nowoczesnych metodach bu­
downictwa mieszkaniowego.

Na zdjęciu: Osiedle A - 11 w budowie.

również się już w 
kraju rozpoczęła.

Adaptery z marką 
ZISPO będą produ­
kowane w estetycz­
nych skrzynkach for 
nirowanych.

Pierwsza partia a- 
dapterów dostarczo­
na zostanie na ry­
nek w najbliższym 
czasie, zaś do koń­
ca roku ZISPO, zgod 
nie z planem, mają 
wyprodukować oko­
ło 10 tys. sztuk a- 
dapterów.

Delegacja 
skandynawskich 
obrońców pokoju 
przyb>ła do Polski

WARSZAWA- Na zaprosze­
nie Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju przybyła do Pol­
ski na „wakacje pokoju** 27-o 
sobowa delegacja Skandynaw 
skich obrońców pokoju. Dele­
gaci w czasie 2-tygodniowego 
pobytu w Polsce zwiedzą sze 
reg miast, fabryk i urządzeń 
socjalnych oraz zapoznają się 
z kulturalnym i społecznym 
życiem naszego kraju. Wez­
mą również udział w obcho 
dzie 22 Lipca w Lublinie.

W Zakładach Prze 
mysłu Metalowego 
im. J. Stalina wypro 
dukowano ostatnio 
prototyp adaptera 
polskiej konstrukcji.

Prototyp tego a- 
daptera różni się 
tym od dotychczas 
znajdujących się w 
sprzedaży, że posia­
da nowoczesny me­
chanizm pozwalają­
cy na użycie płyt 
nie tylko zwyczaj­
nych, lecz również i 
płyt z mikrorowkami, 
których produkcja

W tych dniach odbyła się w Sławnie narada rolna 
zorganizowana przez Prezydium PRN, na którą przy­
było kilkuset przodujących chłopów mało i średniorol­
nych, spółdzielców, pracowników POM-ów i PGR-ów, 
sołtysów i radnych, aktywistów gminnych i gromadzkich 
oraz pracowników służby -olnej.

Premią pieniężną zostało 
nagrodzonych 15 chłopów go­
spodarujących indywidualnie, 
oraz 9 brygad oborowych ze 
spółdzielń produkcyjnych, za 
stały rozwój hodowli bydła, 
za terminowe wywiązywanie 
się z obowiązkowych dostaw.

M. in. nagrody otrzymali: 
(Dokończenie na 2 6tr.)

skrócić czas wytaczania i 
gwintowania końcówek do 
zbiorników samochodo­
wych. Przy jednej końców 
ce pracę tę wykonujemy w 
ciągu 2 i pół godz. Posta­
nowiłem skrócić czas o 5 
minut. Okazało się Jednak, 
że możliwości są większe. 
Na Warcie Lipcowej tę sa­
mą pracę wykonuję w 2 
godz. i 20 min.

Tow. Lewalskf zlikwido 
wał postoje maszyny, dba 
o właściwą konserwację 
swojej tokarki, a szczegół 
nie o odpowiednie zaostrzę 
nie noża .stara się uni­

kać najmniejszych awarii. 
To gwarantuje mu wyko­
nanie zobowiązań.

* • •

Na warsztacie brygady 
silnikowej tow. Józefa RV 
ćhlińskiego — czerwony 
proporczyk — znak, że bry 
gada stoi na warcie pro­
dukcyjnej. Zaciągnęła ją w 
ten sam dzień, w którym 
zrealizowała swoje zobo­
wiązanie lipcowe.

— Dla uczczenia 10-le- 
cia Polski Ludowej — mó 
wi tow. Rychliński — zo 
bowiązaliśmy się przepro 
wadzić generalny remont 

(Dokończenie na 2 etr.)

Na naradzie omówiono sze 
reg najbardziej pilnych zadań 
stojących obecnie przed wsią 
koszalińską. Szczególnie ży­
wy oddźwięk znalazła spra­
wa mobilizowania wsi do te­
gorocznej kampanii żniwno- 
omłotowej oraz pełnej reali­
zacji obowiązkowych dostaw 
dla państwa.

Szeroki rozmach współ­
zawodnictwa pracy na 
cześć 10-lecia Polski Ludo 
wej wyłonił, zastępy no­
wych przodowników pra­
cy.

Jednym z nich jest tow. 
Henryk Lewalski — tokarz 
Spółdzielni Pracy Mechani 
ków Samochodowych w 
Koszalinie. Pracuje .w niej 
od 1946 roku. Tu zapoznał 
się jako 17-letni chłopak z 
pracą tokarza, tu nauczył 
Się zawodu. Dziś pracuje 
samodzielnie. Zdyscyplino 
wany, sumiennie wykonuje 
swoje obowiązki.

— zaciągając Wartę Lip­
cową — mówi tow. Lewal 

zobowiązałem się

ZISPO przystąpią 
do seryjnej produkcji 
polskiego adaptera

Uroczysta akademia w Mińsku
Ł z

z okazji Śnięta Odrodzenia Polski

Odpowiedzialność za niewykonywanie obo­
wiązkowych dostaw mleka ponosi przede wszy­
stkim aparat skupu, który prawie nie dociera 
do gromad i nie prowadzi odpowiedniej pracy 
uświadamiającej. Dyrekcja skupu CZP Miecz, 
która do tej pory nie zatroszczyła się należycie 
o właściwe ustawienie do pracy podległych jej 
placówek mleczarskich, nie potrafiła zapewnić 
porządku w ewidencji i kartotekach dostawców.

Tam, gdzie dobrze pracują instruktorzy zakła 
dów mleczarskich, gdzie zlewnie mleka są na 
leżycie wyposażone i obsługiwane, gdzie obo­
wiązkowymi dostawami mleka interesuje się iy 
wo aktyw gminny, uzyskuje się lepsze wyniki. 
Do takich powiatów należy np. Sławno — do 
niedawna jeden z najgorszych, który obecnie 
dzięki polepszeniu pracy aparatu skupu I roz­
szerzeniu pracy polityczno - wyjaśniającej w 
gromadach, wysunął się na pierwsze miejsce 
w województwie. Natomiast żle wykonują pla 
ny obowiązkowych dostaw mleka powiaty: 
Draw, sko, Wałcz, Słupsk i Człuchów. W powie­
cie drawskim aktyw gminny i prezydia gmin­
nych rad narodowych uważają obowiązkowe 
dostawy mleka za sprawę drugorzędną. W

rę wielkiego kompozytora 
polskiego Stanisława Moniusz 
ki „Straszny dwór**. W Miń­
sku występował dwukrotnie 
Polski Zespół pieśni 1 Tańca 
„Mazowsze**. Przedstawienia 
zespołu cieszyły się olbrzy­
mim powodzeniem. Wielką po 
pularnością cieszą się w Bia 
łorusi filmy polskie.

Nielawno przetłumaczono 
na język białoruski książkę 
pisarza polskiego Mirosława 
Żuławskiego pt. „Czerwona 
rzeka". Została ona opubliko 
w’ana w czasopiśmie „Pla­
mią**, a w najbliższym czasie u 
każę się w oddzielnym wyda 
niu. Na łamach czasopism bia 
łoruskich ukazują się często 
utwory poetów polskich.

Ściśle współpracują z sobą 
Uniwersytet Białoruski i Uni 
wersytet Warszawski.

Z okazji Święta Odrodze­
nia Polski otwarto w Mińsku 
wystawę obrazującą osiągnię 
cia Polski Ludowej.

gromady Lubaty, któTzy sko­
sili w pierwszym dniu żyto 
na obszarze 4,5 ha.

W szybkim tempie postę­
pują również „maie żniwa". 
Sprzęt rzepaku i jęczmienia 
ozimego zakończyło już wiele 
zespołów PGR i spółdzielni 
produkcyjnych oraz większość 
gospodarstw indywidualnych

MOSKWA. 17 bm. odbyła 
się w stolicy Białoruskiej 
SRR z okazji Święta Odro­
dzenia Polski uroczysta aka 
demia, zorganizowana przez 
Białoruskie Towarzystwo Łą 
czności Kulturalnej z Zagra­
nicą, Republikańską Radę 
Związków Zawodowych, Z.wią 
zek Pisarzy j Komitet Obro­
ny pokoju Białorusi.

Uroczystość zagaił przewód 
niczący zarządu Towarzyst­
wa Łączności z Zagranicą G. 
Wieriesow.

Referat na temat przyjaźni 
polsko-radzieckiej wygłosił 
minister oświaty Białoru­
skiej SRR i. Hiuszin.

Naród białoruski i naród 
polski — oświadczył on — 
łączą nierozerwalne więzy 
przyjaźni. Oba narody po­
święcają wiele uwagi współ­
pracy w dziedzinie nauki i 
kultury. Białoruski Państwo 
wy Teatr Opery i Baletu pier 
wszy w ZSRR wystawił ope

WARSZAWA. W ostatnich 
dniach wystąpiły w niektó­
rych okolicach ulewne desz­
cze, które powaliły’ część zbo­
ża. Wyległe zboże trudno jest 
sprzątać rnopowiązałkami, 
gdyż można je kosić tylko w 
jedną stronę, co poważnie 
obniża wydajność snopowią- 
zaiek. Dlatego też Minister­
stwo Rolnictwą^i Minister­
stwo PGR apelują do wszyst 
kich PGR-ów, POM-ów i 
GOM-ów, aby zaopatrzyły 
maszyny kośne w podnośniki 
do wyległego zboża. Szcze­
gólną uwagę należy zwrócić 
również na pełne wykorzysta 
nie kosiarek, które w znacz­
nej mierze będą musiały za­
stąpić pracę snopowiązałek.

Do żniw żyta przystępuje 
coraz więcej rolników. Już 
w 6 województwach, a mia­
nowicie: w lubelskim, rze­
szowskim, łódzkim, bydgo­
skim, warszawskim i kielec­
kim, w miejscowościach, w 
których przeważają gleby lek­
kie i zboże szybciej dojrzało, 
rolnicy przystąpili do kosze­
nia żyta.

• • •
WARSZAWA. W woj. war­

szawskim do 10 bm. rozpo­
częto żniwra w 18 powiatach. 
Najwięcej żyta, bo na ponad 
200 ha, skoszono dotychczas 
w pow. Płock. Poważne ilo­
ści skoszono również w po­
wiatach: Węgrów, Maków i 
Sochaczew.

Pierwsze w woj. warszaw­
skim przystąpiły do żniw spół 
dzielniej produkcyjne: Kamie­
nice w pow. Gostyń, Biała 
Nowa w pow. Płock i War­
choł w pow. Węgrów.

Większość chłopów natych­
miast po sprzęcie zboża do­
konuje podorywek i siewu 
poplonów. Np. chłopi z gro­
mady Wyszków (w pow. Węg­
rów), nazajutrz po zestawie­
niu zboża w sztygi zaorali 
ścierniska i zasiali mieszankę 
wyki z łubinem pastewnym.

♦ ♦ *

BYDGOSZCZ. W 3 powia­
tach woj. bydgoskiego: Wło­
cławku, Lipnie i Aleksandro­
wie Kujawskim rozpoczę­
to już koszenie żyta. W pow. 
Włocławek pierwsi przystąpi 
li do żniw chłopi pracujący

W imieniu 18 marynarzy 
statku „Praca**, którzy pow­
rócili do kraju, dziękuje ser­
decznie partii 1 rządowi za u- 
silne starania o ich powrót, 
za troskliwą opiekę nad ro­
dzinami — oficer Lewandow 
ski. Opowiada on również o 
walce całego kolektywu prze 
ciwko prześladowcom inspiro 
wanym przez imperialistów 
amerykańskich. „Siły do wal 
ki—stwierdza oficer Lewando 
wski—dodawała nam gorąca 
miłość rodzinnego kraju, wia 
ra, źe jest z nami cały na­
ród**.

Przyjęcie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

GDYNIA. W dniu 18 bm. dy 
rekcja i rada zakładowa Pol­
skich Linii Oceanicznych wy 
dały w Domu Marynarza w 
Gdyni przyjęcie dla maryna­
rzy statku „Praca**, którzy 
powrócili do kraju z Tajwa­
nu, gdzie więzieni byli ponad 
9 miesięcy, oraz dla ich ro­
dzin.

Na przyjęciu obecni byli: 
minister Żeglugi Mieczysław 
Popiel, przedstawiciele Korni 
tetu Centralnego PZPR i Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Gdańsku, Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej, a także dele­
gacje marynarzy polskich sta 
tków dalekomorskich.

Do zebranych w serdecz­
nych słowach przemówił min. 
Popiel.

„Nie daliście się złamać 
imperialistycznym najmitom 
— mówił on — nie sprzenie­
wierzyliście się Ojczyźnie, O 
wasz powrót usilnie starał 
się rząd PRL, walczył naród, 
walczyli postępowi ludzie na 
świecie, walczył wasz kolek­
tyw. Walka ta uwieńczona 
została zwycięstwem. Znów 
jesteście wśród nas, w gronie 
rodzin, cieszycie się wolno­
ścią".

Kończąc minister życzy ma 
rynarzom statku „Praca** od 
poczynku, powrotu do sił, Dy 
znów przez wiele lat mogli 
pływać pod ludową banderą.

Plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 

w Koszalinie
W dniu 17 lipca 1954 r. odbyło się w Koszalinie plenarne 

posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR.
Referat „O bieżących zadaniach koszalińskiej organizacji par­

tyjnej w zakresie podniesienia rolnictwo, w szczególności likwi­
dacji odłogów oraz zagospodarowania łąk i pastwisk*1 wygłosił 
przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej tow. 
Józef Szczęśniak.

Nad referatem rozwinęła się dyskusja, w którei zabrali głos na 
stępujący towarzysze: Piotrowski, Poido, Koper, Złotnik, Dom­
ka, Kaczmarek, Michalczuk, Kaźmierczak, Sawicki, Hermanowski 
i Bączyk.

W toku dyskusji zabrał głos członek Komitetu Centralnego 
PZPR, wiceminister '•GR Iow. Kuligowski.

Dyskusję podsumował sekretar- KW PZPR tow. Kazimierz Da- 
jek.

Plenum zatwierdziło plan realizacji Uchwały II Plenum Komitetu 
Centralnego partii.

Przyśpieszyć realizację
obowiązkowych dostaw mleka

— TEHERAN
Stany Zjednoczone mają do»t»r 

czyć trenowi Jeszcze przed koń­
cem *r- part*ł amerykańskich sa 
moiotów odrzutowych.
e TOKIO

pnla I® dwa amerykańskie
pościgowce odrzutowe ,,F-M*' ule 
ciy katastrofie w odlrzlości 40 
mil na poludnlowy-zacliód od To­
kio Załogi obu samolotów pomo­
gły śmierć.

Na cześć 10-lecia Polski Ludowej

Chłopi pow. sławneńskiego zobowiązali się 
nadrobić zaległości w dostawach żywca i mleka 
oraz w podatku gruntowym do 22 lipca
wykonać w 100 proc, plan dostawy zboża do 31 października 
przeprowadzić żniwa i omłoty w terminie skróconym o 3 dni

Przyięcie dla marynarzy 
statku „Praca"

Realizacja obowiązkowych dostaw mleka 
przez poszczególne powiaty naszego wojewódz 
twa jest niezadowalająca. W maju i czerwcu 
br. nie zostały również wykonane plany opera­
tywne.

Oto jak kształtuje się w chwili obecnej rea­
lizacja lipcowego planu obowiązkowych dostaw 
mleka (dane aktualne na dzień 14 lipca):

1. Sławno -i 53,2 proc.
2. Koszalin - 43,1 II

3. Białogard i Zlotów - 38,8 II

4. Szczecinek - 37,8 II

5. Kołobrzeg - 32,9 II

6. Bytów - 30,8 II

7. Miastko - 30,7 II

8. Drawsko 29,1 II

9. Wałcz - 26,2 11

10. Słupsk - 23,2 II
11. Człuchów - 21,4 Ił



Na cześć 10-lecia Polski Ludowej

(Dokończeni© z 1 str.) 
silnika samochodowego 
„Chevrolet“. Zobowiązanie 
wykonaliśmy 10 bm., to jest 
10 dni przed zaplanowa­
nym terminem.

Tego samego dnia bryga 
da stanęła na warcie pro 
dukcyjnej, zobowiązując 
się dodatkowo wyremonto 
wać silnik „Dodge" dla 
Stoczni w Ustce. Zobowią 
zanie to również wykona­
my.

— Czy macie jakie trud 
ności materiałowe?

— Były początkowo. Nie 
mogliśmy dostać części za 
miennych — z pomocą przy 
szli nam jednak towarzy­
sze z innego zakładu

Ludzie Czynu Lipcowego
Brygada to w. Rychliń- 

skiego, składająca się z 2 
osób, należy do jednej z 
przodujących brygad w 
dziale silnikowym w Spół 
dzielni Pracy Mechaników 
Samochodowych w Kosza­
linie. Jest to zasługą prze 
de wszystkim brygadzisty 
tow, Rychlińskiego. Przez 
9 lat pracy, kiedyś niewy 
kwalifikowany robotnik, 
zdał egzamin czeladniczy 
z wynikiem bardzo do­
brym i przeszkolił 3 mło­
dych ludzi na mechani­
ków. Pomocnik brygadzi­
sty tow. Wiesław Komisar 
czyk jest również jego b. 
uczniem.

(B)

tyjny i społeczny nie zawsze 
potrafi demaskować wrogą 
robotę kułaków. Organizacje 
partyjne — kierownik poli­
tyczny gromady — winny 
uzbroić agitatorów partyj­
nych i bezpartyjnych w odpo­
wiednie argumenty, kierować 
pracą organizacji masowych 
Mobilizować pracujących chlo 
pów do walki z kułackim wy­
zyskiem, nie dopuszczać do 
pobłażania złośliwie opor­
nym w realizacji obowiązko­
wych dostaw.

Wiele krytycznych uwag 
padło pod adresem gminnych 
rad narodowych. Towarzy­
sze mówili o zaniedbywaniu 
pracy przy organizowaniu 
dzieclńców w spółdzielniach 
produkcyjnych i gromadach 
na okres żniw, domagali się 
konkretnej pomocy ze strony 
GRN przy organizowaniu po 
mocy sąsiedzkiej, przy two­
rzeniu zespołów uprawowych 
łąk i pastwisk.

— Nasza narada robocza
— jak powiedział w podsu­
mowaniu dyskusji sekretarz 
Prezydium Woj. RN tow. Pon- 
do — wskazała na poważne 
rezerwy produkcyjne tkwią­
ce w gospodarce rolnej powia 
tu sławneńskiego, dała do­
wód gospodarskiej troski chło 
pów pracujących powiatu o 
stały wzrost gospodarczy 
tych ziem, o pełną realizację 
planów państwowych.

Odpowiadając na apel chło 
pów z woj. lubelskiego, chło­
pi powiatu sławneńskiego po 
stanowili rozszerzyć pro­
dukcję rolną wszystkich pod­
stawowych roślin uprawo­
wych o 15 proc., zwiększyć 
bazę paszową poprzez siew 
poplonów, całkowite zebra­
nie drugiego pokosu traw, ra 
cjonalne wykorzystanie wszy­
stkich łąk i pastwisk oraz 
stosowanie w szerokim za­
kresie kiszonek. Dla uczcze­
nia X-lecla Polski Ludowej 
chłopi powiatu sławneńskie­
go postanowili ponadto skró­
cić czas żniw oraz zwózki 
zbóż przez pełne wykorzy­
stanie maszyn żniwnych i o- 
młotowych POM-ów, GOM-ów 
i PGR o 3 dni. Zaraz po 
dokonaniu omłotów pierwsze 
zboże odstawić dla państwa
— tak, aby do dnia 31 paź­
dziernika pow||t Sławno wy­
wiązał się w 100 procentach 
z tegorocznego planu skupu 
zboża.

Chłopi powiatu sławneń­
skiego postanowili również 
uregulować wszystkie zaleg­
łości w dostawach żywca i 
mleka, oraz spłatę podatku 
gruntowego do dnia 22 lipca,’ 
zaś roczny plan dostaw żyw­
ca i mleka wykonać do dnia 
30 listopada br.

MOSKWA. W „Prawdzie" z 10 bm. ukazał się arty­
kuł W. Borowskiego pt. „Jak „dyplomacja" dolarowa 
organizuje przewroty w Ameryce Łacińskiej". Autor 
artykułu stwierdza m. in.:

Co" 1 wielkim obszarnikom. 
Oprawcy — najmici tego tru­
stu amerykańskiego rozpra­
wiają się okrutnie z tymi 
obywatelami gwatemalskimi, 
których działalność narusza 
ła jego interesy. Tysiące pa 
triotów wtrącono do więzień. 
W kraju znów leje się 
krew.

Jak podają — pisze dalej 
autor artykułu — nowi wład­
cy Gwatemali rozstrzelali 
45 przywódców zakończonego 
niedawno sukcesem strajku 
robotników plantacji bana­
nowych, w wyniku którego 
podpisana zostałą korzystniel 
sza umowa zbiorowa z ..Uni­
ted Fruit Co". Ten niecny 
akt zemsty na robotnikach, 
którzy ośmielili się uszczup­
lić zyski monopolistycznego 
towarzystwa amerykańskie­
go, szczególnie jaskrawo de­
maskuje Armasa i jego kli­
kę, jako naimitów „United 
Fruit Co". Świadczy o tym 
również rozprau’a junty woj 
skowei nad sędzią gwatemal­
skim Romulo Reyes Flores, 
któreeo stracono tylko za to, 
że orzecz"nia lego nie bvłv ko 
rzystne dla „United Fruit".

Interwencja i przewrót zor 
ganlzowane przez dyplomację 
amerykańską w Gwatemali 
— to tylko jedna z kart czar­
nej i krwawej historii pano­
szenia się imperialistów pół­
nocno - amerykańskich w Am» 
rvce Łanińskiei. Departament 
stanu USA od dawna wyszko 
lił i wvkorzvstuje kadry spe­
cjalizujące się w tym brud­
nym i krwawym rzemiośle.

Autor artykułu przypomi- 
na, że nodobne nrzewroty mfa 
ły miejsce na Kubie, w Hon-

Obecnie zostało już ustalo­
ne niezbicie i bezspornie, że 
zarówno interwencja, jak 1 
przewrót wojskowy w Gwate 
mali zostały zorganizowane 
przez dyplomację i wywiad 
amerykański, które działały z 
rozkazów „United Fruit Com- 
pany“. Ambasador amerykan 
ski w Gwatemali Peurifoy 
nie tylko zorganizował obale­
nie legalnego rządu gwatemal 
skiego przez klikę wojskową, 
lecz nie cofnął się nawet 
przed Wyjazdem do Salwado­
ru, gdzie zetknął ze sobą 
dwóch zdrajców gwatemal­
skich — Armasa i Monzona 
oraz rozdzielił między nimi 
role. Szefem nowej junty 
wojskowej, która zagarnęła 
całą władzę. Peurifoy mia­
nował Armasa, który też na­
tychmiast wyleciał użyczo­
nym mu przez ambasadę ame­
rykańską samolotem do sto­
licy Gwatemali.

Klika uzurpatorów utrzy­
mywana przez „United Fruit 
Company" zanulowała dekret 
o reformie rolnej, w myśl 
którego chłopi otrzymali zie­
mię odebraną „United Fruit

Jak „dyplomacja” dolarowa
organizuje przewroty w Ameryce Łacińskiej

WIEDEŃ. Sekretariat Swia 
towej Federacji Związków Za 
wodowych ogłosił oświadcze­
nie stwierdzające m. in.:

Gwatemala została obecnie 
przekształcona w arenę ha­
niebnych zbrodni, wobec któ 
rych żaden robotnik nie mo­
że pozostać obojętnym.

Zagarnąwszy władzę w 
swe ręce junta wojskowa na­
tychmiast rozpętała kampa­
nię terroru przeciwko masom 
pracującym Gwatemali. 45 
przywódców związkowych, w 
tym wszyscy członkowie ko­
mitetu, który stał na czele 
niedawnego zwycięskiego 
strajku robotników plantacji 
bananowych, poddano okrop­
nym torturom i rozstrzelano. 
Sekretarz generalny związ­
ków zawodowych robotników 
koncernu „United Fruit Com­
pany" Felix Moreno 1 inni 
przywódcy związków zawo­
dowych zostali zamordowani.

Światowa Federacja Związ 
ków Zawodowych wyrażając 
uczucia mas pracujących ca­
łego świata z oburzeniem pro 
testuje przeciwko zbrodniom 
katów narodu gwatemalskie­
go. Wszyscy ludzie pracy 
znają i piętnują prawdziwych

Zespół Państwowego 
Akademickiego 
*leatru Małego 
z Moskwy 
przybył do Polski

WARSZAWA. Na zaprosze­
nie Komitetu Współpracy Kul 
turalnej z Zagranicą przybył 
do Polski dnia 18 bm. na go­
ścinne występy zespół nagro 
dzonego Orderem Lenina Pań 
stwowego Akademickiego Te 
atru Małego z Moskwy.

Znakomity zespół na Dwor­
cu Głównym w Warszawie 
witali: wiceprzewodniczący
Zarządu Głównego TPP-R — 
S. Matuszewski, sekretarz ge 
neralny KWKZ ambasador 
J. K. Wende, wiceminister 
Kultury i Sztuki — St. Piot­
rowski, artyści teatrów war 
szawskich, przedstawiciele 
świata kulturalnego stolicy, 
młodzież i aktywiści kół 
TPP-R ze stołecznych zakła­
dów praęy.

Obecni byli przedstawicie­
le ambasady ZSRR w Polsce
— radcy P. Turpitko i I. Miel 
nik oraz pełnomocnik WOKS
— I. Raczuk.

Wśród gorących oklasków 1 
okrzyków na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, artystów 
z Kraju Rad w serdecznych 
słowach powitał ambasador 
J. K. Wende.

Artystom radzieckim wrę­
czono liczne wiązanki kwia­
tów.

winowajców tych zbrodni — 
„United Fruit Company" i ko 
ła rządzące USA.

Gwatemalską powszechna 
konfederacja, pracy i krajo­
wa konfederacja chłopów 
Gwatemali zostały zdelegali­
zowane. Anulowano reformę 
rolną. Chłopom odbiera się 
przemocą ziemię, aby przeka­
zać ją monopolom amerykań­
skim i obszarnikom. Chodzi 
tu o bezprzykładny atak na 
prawo do strajku 1 na wszyst 
kie prawa związkowe i demo 
kratyczne.

Światowa Federacja Związ 
ków Zawodowych wyraża 
przekonanie, że wszyscy lu­
dzie pracy i wszystkie orga­
nizacje związkowe skierują 
stanowcze protesty pod adre­
sem kół rządzących USA i 
ich najemników w Gwatemali 
oraz zażądają niezwłocznego 
położenia kresu morderstwom, 
zwolnienia wszystkich więź­
niów politycznych, przywrócę 
nia praw związkowych 1 swo 
bód demokratycznych, jak rów 
nież poszanowania prawa 
azylu dla uchodźców w zagra­
nicznych placówkach dyploma 
tycznych.

(Dokończenie z 1 str.) 

Józef Koniczuk z Darłowa, 
Ignacy Jasicki z Wiekowa, 
Adam Urszałek z Pękanina, 
Wacław Pietraszewski z Bor 
kowa oraz brygady oborowe 
ze spółdzielń produkcyjnych: 
olaniewice, Iwięcin i Sław­
sko.

Podstawę do dyskusji sta­
nowił referat przewodniczą­
cego Prezydium PRN tow. 
Jankowskiego.

Jako pierwszy w dyskusji 
zabrał głos tow. Józef Bud­
ny — sołtys gromady Kopań 
gm. Darłowo.

— Na nas sołtysów — po­
wiedział — patrzy cała wieś. 
Dlatego musimy być wzorem 
i pomagat’ innym w pełnym 
wykonywaniu obowiązków 
wobec państwa. W imieniu 
gromady, która mnie do tego 
upoważniła, oświadczam tu­
taj, na naradzie, że dla ucz­
czenia X-lecia Polski Ludo­
wej podejmujemy następujące 
zobowiązania: postanawiamy 
uregulować wszystkie zale­
głości w dostawach żywca 
i mleka do dnia 22 lipca br. 
I zrealizować tegoroczny 
gromadzki plan skupu zboża 
do dnia 25 sierpnia br. Towa­
rzysz Budny wezwał do 
współzawodnictwa w dosta­
wach żywca, mleka 1 pierw­
szego zboża dla państwa są­
siednią gromadę Krupy. Po­
dobne zobowiązania w imie­
niu gromad podjęli również 
tow. tow.: Raciszewski — 
Ęołtys z Cisowa, Józef Biega­
ła — sołtys z Kanina, Jan 
Gębka — chłop średniorolny 
z Malechowa i inni.

<- W rolnictwie — mówił 
olei nrzewndnlczący Pre­
zydium GRN z Dobiesławia 

łow» Henryk Szynkowski — 
wiele zależy od umiejętności 
i wiedzy. Za mało jeszcze 
przekazujemy doświadczeń 
przodujących chłopów innym 
rolnikom.

Wielu dyskutantów: Michał 
Czyszko z PGR Podgórki, Bro 
nisław Kuzański, Kuśmierski 
ze spółdzielni produkcyjnej 
Dobiesław, Jan Burczyński z 
'farniszewic, Ignacy Jasicki 
’ Wiekowa, wykazało na 
-rzykładzie spółdzielń pro- 
Jukcylnych I gospodarstw In­
dywidualnych. że każda spół 
dzielnia, każde gospodarstwo 
ma możność terminowego wy­
wiązania się z planu dostaw 

dalszego rozwijania gospo­
darki.

Słusznie mówił kierownik 
'olityczny POM z Wiekowa, 
że nrzyczyna zaległości nie 
tkwi ani w Jakości gleby, ani 
w warunkach atmosferycz­
nych. ale w tym, że formy 
naszej pracy politycznej w 
niektórych gminach są jeszcze 
słabe 1 ubogie, że aktyw par-

durasie, Kolumbii i Paragwa­
ju. W. Borowski pisze na­
stępnie, że na początku tego 
roku opublikowano w prasie 
krajów Ameryki Łacińskiej 
dokumenty, które całkowicie 
zdemaskowały plany przygoto 
wania agresji zbrojnej na 
Gwatemalę przez Stany Zjed­
noczone i ich marionetki w 
Ameryce Środkowej.

Jak wynikało z tych doku 
mentów — kontynuuje autor 
artykułu — chodziło o szero­
ko zakrojony plan interwen­
cji, w realizacji którego u- 
czestniczyły pod kierowni­
ctwem „rządu północnego" 
rządy Nikaragui, Hondurasu 
i Salwadoru. Jak stwier­
dzał dziennik „Tribuna Popu­
lar", list generała I. Fuente- 
sa do jednego z uczestników 
spisku Guillermo Davila Cor- 
dova (pseudo „Willy") przy­
chwycony w swoim czasie 
przez rząd Gwatemali, jest 
dokumentem potwierdzają­
cym, iż spiskowcy i zdrajcy 
korzystali z pomocy amery­
kańskiego kardynała Spcllma- 
na. Dokumenty stwierdzają 
również, że imperialiści ame­
rykańscy na szeroką skalę 
wykorzystali w tej interwen­
cji swe marionetki — dykta­
torów szeregu krajów Ame­
ryki Środkowej. Należy przy 
tym podkreślić szczególną ro­
lę, jaką odegrał w tej ohyd­
nej sprawie satrapa amery­
kański Samoza.

Oto, jakimi metodami po­
sługuje się amerykańska „dy­
plomacja", która ogniem i 
mieczem, podstępem i zdra­
dą narzuca krajom Ameryki 
Łacińskiej dyktatury klik 
wojskowych posłusznych mo­
nopolom USA — pisze w za­
kończeniu autor. Imperialiści 
amerykańscy liczą, że tą dro­
gą uda im się utrzymać w 
niewoli kraje, które wpadły 
w ich’ jarzmo.

Z obrad Konferencji Genewskiej
GENEWA. W niedzielę 18 

bm. po południu odbyło się 
23 niejawne posiedzenie 9 de 
legacji uczestniczących w Kon 
ferencji Genewskiej. Posiedzę 
nie było poświęcone ocenie 
wyników uzyskanych w okre­
sie od 19 czerwca po dzień d'i 
siejszy oraz omówieniu ojpec 
nego stadium konferencji.

Ministrom przedstawiono 
dwa projekty porozumienia w 
sprawie zaprzestania działań 
wojennych w krajach indochiń 
skich, dwa projekty deklara­
cji Konferencji Genewskiej o- 
raz dwa projekty porozumie­
nia w sprawie rmędzynarodo 
wej kontroli wykonania wa- 
runków rozejmu.

Na posiedzeniu niedzielnym 
zabierali głos: przewodniczą­
cy deleefecji radzieckiej mini­
ster Mołotow, przewodniczą­
cy delegacji Wietnamu baoda- 
iowskiego Tran Wan Do oraz 
przewodniczący delegacji ams 
rykańskiej Bedell Smith.

Jak podają w kołach dzien­
nikarskich, minister Mołotow 
wskazał na wstępie, że od o- 
statniego posiedzenia konferen 
cji z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych upłynął 
dokładnie miesiąc i że obec­
nie należałoby ocenić znacze­
nie minionego okresu w pra­
cach konferencji oraz to, cze 
go dokonali w tym czasie za­
stępcy ministrów spraw za- 
gi anicznych.

Minister Mołotow wyraz’! 
przekonanie, że w ciągu ubie 
głego miesiąca osiągnięto po­
ważne rezultaty. Byłoby jed­
nak błędem sądzić, że wszyst­
ko już zostało dokonane i że 
nie pozostały żadne trudne 
problemy. Z drugiej strony, 
nie można negować obiektyw­
nej wartości tego, co zostało 
osiągnięte. Przewodniczący de 
legacji radzieckiej stwierdził, 
że w najbardziej skomplikowa 
nej kwestii przywrócenia po­
koju w Indochinach zarysowa 
ło się rozwiązanie głównego 
zagadnienia. Minister Molo 
tow wyjaśnił, że ma na myśli 
rozmowy, które ostatnio do­
prowadziły do uznania takiej 
podstawy uregulowania spra 
wv przywrócenia pokoju w 
Wietnamie, która umożliwia 
zainteresowanym stronom o- 
siągnięcie porozumienia. Ma 
to bezwzględnie pozytywne 
znaczenie, które powinni u- 
znać wszyscy uczestnicy kon­
ferencji.

Przechodząc do sprawy Lao 
su i Kambodży minister Mo­
łotow stwierdził, że równie 
ważne jest osiągnięcie porożu 
mienia w sprawie przywró­
cenia pokoju w obu tych kra 
jach. Jakkolwiek w kwestii 
tej może nie wszystko zostało 
jeszcze zrobione, nie ma pod 
staw, by wątpić, że zaintere­
sowane strony znajdują się na 
drodze do osiągnięcia takiego 
porozumienia.

Minister Mołotow — jak in 
formują w kołach dziennikar­
skich — podkreślił pożyteczną 
relę, jaką spełniły ostatnie 
spotkania i nieoficjalne roz­
mowy między członkami po­
szczególnych delegacji. Wyra 

[ził on przekonanie, że te spot 
,kania i rozmowy torowały i 
, torować będą drogę do kon­
kretnego rozwiązania proble­
mów, które nie zostały jesz- 

, cze rozstrzygnięte.
Następnie minister. Moło­

tow przeszedł do omówienia 
obecnego stadium konferencji. 
W związku z przedstawie­
niem ministrom dwóch wa­
riantów porozumień w spra­
wie zaprzestania działań wo 
lennych w Wietnamie. Laosie 
i Kambodży, szef delegacji ra 
dzieckiej oświadczył, iż nale 
ży sobie życzyć, aby zaintere­
sowane strony wykazały do 
brą wolę uzgadniając te punk 
ty, co do których nie osiągnię 
to jeszcze jednomyślności. Mi 
nister Mołotow stwierdził 

[dalej, że przedstawione obac 
nie dwa projekty deklaracji 
Konferencji Genewskiej doty­
czą przede wszystkim waż­
nych zagadnień politycznych. 
Projekty odpowiednich dekla 
racji w sprawie Laosu i Kam 
bodży mają być również wkró 
tce złożone.

Nawiązując do omawianaj 
już od dłuższego czasu spra­
wy międzynarodowej kontro 
li nad wykonaniem warun­
ków rozejmu w Indochinach,

minister Mołotow stwierdził, 
że uzgodnienie obu projektów 
nie będzie zapewne wyma< 
gać wiele czasu. W zakończe­
niu przewodniczący delegacji 
radzieckiej oświadczył, że nie 
sądzi, aby nakreślony przez 
niego obraz obecnego stadium 
konferencji był kompletny, 
jest jednak przekonany, że 
dzisiejsze posiedzenie ułatwi 
osiągnięcie postępu w rozwią 
zaniu stojących przed konfe­
rencją zadań.

Jak twierdzą w kołach 
dziennikarskich, uczestnicy 
konferencji z dużą uwagą wy­
słuchali zawartej w przemół 
wieniu ministra Mołotowa o-i 
gólnej oceny pracy Konferen­
cji Genewskiej w ciągu ostat­
niego miesiąca.

Przedstawiciel Wietnamu 
baodaiowskiego oświadczył, 
że w związku z nowymi in­
strukcjami otrzymanymi od 
swego rządu, pragnąłby na 
jawnym posiedzeniu plenar­
nym przedstawić swe stano­
wisko wobec złożonych na 
konferencji projektów poro­
zumień.

Przewodniczący delegaci! 
amerykańskiej Bedell Smith 
w krótkim oświadczeniu 
przedstawił stanowisko dele­
gacji USA, komunikując m- 
in., „że Stany Zlednoczone. Je­
śli zostanie osiągnięte poro­
zumienie. które one za apro­
bują, złożą Jednostronną de­
klarację stwierdzającą, że 
USA powstrzymają się od u- 
żvcia siłv lub groźby użycia 
siłv. które miałyby storpedo 
wać to porozumienie".

Na tym posiedzenie zosta­
ło zakończone. Uzgodniono, 
że datę następnego posiedze­
nia ustalą obaj przewodni­
czący konferencji tj. mini­
strowie Mołotow 1 Eden.

Spotkanie
W. M. Moiotowa
z premierem francuskim

GENEWA. W niedzielę 18 
bm. przed rozpoczęciem posle 
dzenla przedstawicieli 9 dele­
gacji szef delegacji radzieckiej 
na Konferencję Genewską W. 
M. Mołotow odbył rozmowę z 
szefem delegacji francuskiej 
Mendes-France‘m.

Do Stanów 
Zjednoczonych 
przybył minister 
obrony Anglii 
Alexonder

NOWY JORK. Na zaprosze­
nie ministra obrony Stanów 
Zjednoczonych Wilsona przy­
był do Waszyngtonu minister 
obrony Anglii Alexander w 
celu przeprowadzenia roz­
mów z Wilsonem i szefami 
sztabów amerykańskiej armii 
lądowej, marynarki wojennej 
i lotnictwa.

Po zakończeniu rozmów w 
Waszyngtonie minister Alexan 
der zwiedzi szereg baz woj­
skowych na terytorium USA,

Przeciwko terrorowi w Gwatemali
Protest SFZZ

Premier Czou En-hi 
podejmował obiadem 
Chorlie Chaplina

GENEWA. Premier | mini­
ster Spraw Zagranicznych Chiń 
sklej Republiki Ludowej Czou 
En-lai podejmował w niedzielę 
18 bm. obiadem słynnego akto 
ra filmowego Charlle Chaplina 
i jego małżonkę. W przy­
jęciu wzięli także udział 
członkowie chińsklef delegacji 
filmowej na festiwal filmowy 
w Karloyych Varach, przedsta 
wlclel chińskiego przemysłu 
filmowego oraz członkowie 
chińskiej delegacji na Konfe­
rencję Genewską.



& otwartych zebrań partyjnych

Lepiej zagospodarujemy pastwiska i łąki 
" nasze zielone bogactwo

Dbajmy o należytą konserwację 
urządzeń melioracyjnych

Uchwala II Plenum KC 
PZPR ,,W sprawie likwidacji 
odłogów, zagospodarowania i 
lepszego wykorzystania łąk 
i pastwisk"—wskazała na nie 
zmiernie doniosły i poważnie 
na naszym terenie zaniedbany 
problem lepszego zagospoda­
rowania i wykorzystania na 
szych łąk i pastwisk — co 
wiąte się nierozdzielnie ze 
sprawą dalszego rozwoju ho­
dowli. Poświęcone tej lichwa 
le otwarte zebrania partyjne, 
jakie odbyły się w ostat­
nich dniach na terenie całe­
go województwa, przyczyniły 
się do tego, że w każdej nie­
mal gromadzie indywidualnej 
i spółdzielni produkcyjnej 
zwrócono uwagę na poważne 
możliwości rozwinięcia gospo 
darki, zwiększenia bazy pa­
szowej poprzez likwidację od­
łogów i lepszego zagospoda 
rowania pastwisk i łąk.
1

ODWODNIENIE I UPRAWA 
ZABAGNTONYCH ŁĄK 

ZWIELOKROTNI 
MOŻLIWOŚCI HODOWLANE

Uchwała II Plenum KC 
PZPR stała się na otwar­
tym zebraniu partyjnym w 
Jamnie dnia 10 bm., przed­
miotem ożywionej dyskusji.

Jamno posiada 150 ha łąk. 
Jednak gospodarka na łąkach 
jest bardzo zaniedbana. Nie 
stosuje się zupełnie nawoże­
nia nawozami naturalnymi 
i mineralnymi, nie usuwa 
się zarośli i chwastów.

Sprawą niezwykle doniosłą 
dla lepszego wykorzystania 
łąk w gromadzie Jamno jest 
ich odwodnienie. Rowy od­
prowadzające wodę, okazały 
się strukturalnie wadliwe. 
Zachodzi więc konieczność 
podjęcia intensywnych prac 
melioracyjnych, które przy­
czynią się do znacznego pod­
niesienia wydajności jamneń- 
skich łąk, stwarzając szero­
kie możliwości rozwoju hodo­
wli. Do takich wniosków do 
szli uczestnicy zebrania i po­
stanowili w ramach czynu na 
cześć 10-lecia Polski Ludowej 
oczyścić i pogłębić rowy. Pra 
ce te, którymi kieruje do­
świadczony instruktor, mają 
być ukończone do dnia 20 bm. 
poważną przeszkodą w spraw 
nym zagospodarowaniu łąk w 
Jamnie, jest brak rowów 
odprowadzających wodę na 
sąsiednich łąkach. Dlatego 
też jest rzeczą konieczną, 
aby sąsiednie gromady przy­
stąpiły również do podobnych 
prac. Komitet gminny oraz 
rady narodowe winny organi­
zować i koordynować cało­
kształt prac.

ŁĄKI LEŚNE —
NIE WYKORZYSTANE

bogactwo

Od kilku zaledwie dni ist­
nieje w Szczeglinie (pow. Ko­

szalin) spółdzielnia produk­
cyjna, ale członkowie któ­
rzy od 1 września przystę­
pują do wspólnej gospodarki 
układają projekty i plany w 
jaki sposób rozwinąć w przy­
szłości kolektywną gospodar­
kę • Na otwartym zebraniu 
organizacji partyjnej poświę­
conym omówieniu Uchwały 
II Plenum KC, członkowie 
spółdzielni słusznie postawi­
li sprawę, że maksymalny roz 
wój spółdzielni zapewni ho­
dowla. Gromada Szczeglin 
nie posiada zbyt wielu wła­
snych łąk, ale jak wskazał 
w dyskusji tow. Czubacki ist­
nieje ogromna nie wykorzy­
stana dotąd rezerwa — łąki 
leśne.

Na tym samym zebraniu 
spółdzielcy postanowili zwró 
cić się również do władz o 
przydzielenie im pobliskich 
łąk leśnych. Łąki te spółdziel 
cy zamierzają odpowiednio 
zmeliorować i uprawić, tak 
aby wzrosła ich wydajność 
oraz jakość siana. Inicjaty­
wa spółdzielców ze Szczegłi- 
na jest słuszna i zasługuje 
nie tvlko na poparcie ze stro­
ny Ministerstwa Leśnictwa 
oraz rad narodowych, ale 
również na szersze upo­
wszechnienie. Takich nie wy­
korzystanych i zapuszczonych 
łąk leśnych mamy w naszym 
województwie wiele — odpo­
wiednie ich zagospodarowa­
nie — w myśl Uchwały 
II Plenum KC — przyniesie 
niewątpliwie naszej gospodar 
ce ogromne korzyści.

| M dolej jesteśmy od przedwo 
1 jennych lot krzywdy I ponże 

nia, tym bardziej zaciera się obraz 
przeszłości. Dopiero zestawienie 
z tym co było, jakieś wspomnienie 
z przeszłości, jakże wyraźnie unao 
czn a nam, że we wszystkich dzie 
dżinach naszego życia dokonaliś­
my wielkiego skoku.

Amerykańskie czasopismo „New 
York Times Magazine" - przyzna­
ło, że w USA „miliony rodzin z 
reguły mogą sobie pozwolić na 
wizytę u lekarza tylko w nie­
odzownych wypadkach. Leczenie 
się w szpitalach nawet najbardziej 
krótkotrwałe prowadzi do tego, 
że budżet rodzinny stacza się na 
dno przepaści". A więc w tym bo­
gatym państwie, które chce swój 
styl życia narzucić całemu świa­
tu, robotnik może tylko marzyć o 
bezpłatnej pomocy lekarskiej i o 
ubezpieczeniu na wypadek choro­
by. A w naszym kraju, który dźwi­
ga się z wiekowego zacofania, 
czy martwi się ktoś, że w razie 
choroby nie otrzyma pomocy le­
karskiej, że rodzina będzie głodo­
wać z powodu czasowej niezdolno 
ści do pracy głowy rodziny?

Nasze szeroko rozbudowane 
ubezpieczenia społeczne, to Jeden 
z dowodów dbałości o ludzkie 
sprawy. To właśnie humanizm na­
szego ustroju, Wydatki państwa 
ludowego na ubezpieczenia spo­
łeczne są wielokrotnie wyższe niż 
wydatki na ubezpieczenia społecz 
ne w okresie przedwrześniowym. 
I w tej sprawie, jak w zwierciadle, 
odbija się ogrom przemian, które 
mogły zaistnieć dzięki ujęciu wła­
dzy przez lud.

GDY PANOWIE 
WIERZBICKI I PRYSTOR 

MIELI GŁOS

DO Jakże to było w Polsce 
u przedwrześniowej?
Ubezpieczenia społeczne w Pol­

sce, wprowadzone w 1918 roku, 
były jedną ze zdobyczy klasy ro­
botniczej. Osiągnęła ona to w 
wyniku walki w okresie wzrostu 
fali rewolucyjnej. Ale przez na­
stępne lat 20 burźuazja stopnio­
wo likwidowała wszelkie zdobycze 
robotników, ograniczała zakres i 
znaczenie ubezpieczeń społecz­
nych. Faszystowskie rządy, zrośnię 
te z kapitałem finansowym, szu­
kały w likwidacji zdobyczy klasy 
robotniczej dróg wyjścia z kryzy­
su, którego ciężar przerzucały na 
barki milionów ludzi.

Jakże charakterystyczne dla po­
lityki burźuazji było wystąpienie 
magnata finansowego, generalne­
go dyrektora „Lewiatana" — pana 
Wierzbickiego, który domagał się 

CHŁOPI INDYWIDUALNI 
WSPÓLNYMI SIŁAMI 

WINNI 
ZAGOSPODAROWYWAĆ 

ŁĄKI I PASTWISKA

Na wielu zebraniach w gro 
madach indywidualnych wy­
chodziły podobne jak w gro­
madzie Skwierzynka (pow. 
Koszalin) zagadnienia: pracu 
jąc tylko r.a swoim kawałku 
ziemi, chłop indywidualny nie 
mógł dać sobie rady z trud­
nym problemem podniesienia 
wydajności swej łąki. Nie 
miał na to ani sił i środków, 
ani też przeważnie nie moż­
na było podnieść kultury ja­
kiegoś skrawka łąk — gdy 
obok znajdujące się łąki sąsia 
dów pozostawały nie ruszone. 
Prace melioracyjne wymagają 
bowiem znacznie szerszego 
zasięgu i rozmachu. Wnio­
sek stąd jest więc jeden — 
do melioracji i lepszego zago­
spodarowywania łąk chłopi 
indywidualni winni przystę­
pować zbiorowo — całymi 
grupami czy gromadami, a w 
miarę potrzeby łączyć powin 
ny swe wysiłki i współpraco­
wać sąsiednie gromady. Tyl­
ko wówczas przy pełnej mo­
bilizacji wszystkich sił i 
środków, chłopskie łąki i pa­
stwiska zostaną lepiej zago­
spodarowane, dadzą więcej 
siana — a więc pozwolą każ­
demu chłopu podnieść swą ho­
dowlę, która jest najbardziej 
opłacalną częścią gospodarki. 
Wspólny trud sowicie się o- 
płaci.

wprost „ustawowej likwidacji ubez 
pieczeń społecznych, w szczegól­
ności zmniejszenia składek fabry­
kantów na ubezpieczenia, wprowa 
dzenia opłat za porady lekarskie, 
zmniejszenia świadczeń społecz­
nych..."

Posłuszny premier burźuazyjny, 
Prystor, w wystąpieniu sejmowym, 
w grudniu 1932 roku, oświadczył 
cynicznie: „zgodnie z postulatami 
sfer gospodarczych musimy iść 
na potanienie ciężarów socjal­
nych. Rząd, wniósł dlatego do 
Sejmu ustawę scaleniową".

HANIEBNA USTAWA
DYLA to haniebna ustawa.

Niektóre kategorie robotni­
ków, przede wszystkim rolnych i 
leśnych, wyłączono z ubezpieczeń 
chorobowych tzw. Kas Chorych. 
Wprowadzono opłaty za pomoc 
lekarską I lekarstwa. Zmniejszono 
zasiłki chorobowe. Obniżono 
składkę kapitalistów na ubezpie­
czenia społeczne z trzech piątych 
do jedne] drugiej, a składkę ro­
botników zwiększono z dwóch 
piątych do jednej drugiej. Bezro­
botny nie mógł korzystać z ubez­
pieczeń społecznych. Na ruinę 
skazana była rodzina, której 
ojciec uległ w pracy nieszczęśli­
wemu wypadkowi. Człowiek pracy 
nic nie znaczył dla zaprzedanych 
interesom fabrykancko-obszarni- 
czych dzierżymordów ministerial­
nych.

Przeciwko tym antyrobotniczym 
I antynarodowym kombinacjom 
burźuazji z całą siłą występowała 
klasa robotnicza pod przewodem 
swej rewolucyjnej partii — KPP. 
W masowych strajkach w 1932— 
1933 roku ludzie pracy Warsza­
wy, Łodzi czy Kutna protestowali 
przeciwko ustawie scalenia, prze­
ciwko haniebnym ograniczeniom 
ubezpieczeniowym.

PRZEKREŚLILIŚMY 
WROGIE PARAGRAFY

1/ IEDY władza znalazła się w 
rękach ludu, przekreślone zo 

stały buriuazyjne paragrafy. Roz- 
winęFśmy ubezpieczenia społecz­
ne na szeroką skalę.

Jednym z pierwszych dekretów 
naszej władzy było uwolnienie 
pracujących od ciężaru składek 
ubezpieczeniowych i wprowadze­
nie jednolitej składki pokrywanej 
przez zakłady pracy. Stało się 
to trwałą podstawą materialną 
dla rozwoju ubezpieczeń społecz­
nych.

W 1948 roku wydatkowano na 
świadczenia ubezpieczeniowe o- 
koło 1.500 min złotych, (według 
wartości złoteao po reformie wa-

Województwo koszalińskie 
posiada duże obszary łąk i 
pastwisk, będących naturalną 
bazą paszową. Łąki te prawie 
w całości są zmeliorowane, czy 
li posiadają warunki sprzyjają­
ce zbieraniu z nich dużych plo 
nów wysokowartościowego sia­
na.

Melioracje rolne w Polsce 
Ludowej przeprowadzane są z 
kredytów państwa, przy małym 
tylko udziale finansowym ze 
strony zainteresowanych rolni­
ków. Rokrocznie państwo prze­
znacza miliony złotych na od­
budowę i rozbudowę urządzeń 
wodno - melioracyjnych na te­
renie naszego województwa, na 
polepszenie stanu naszych łąk, 
na podniesienie jakości siana. 
O znaczeniu prac melioracyj­
nych mówią uchwały II Plenum 
KC. Świadczą one jak wielką 
wagę przywiązuje partia do te­
go zagadnienia. Urządzenia me 
lioracyjne są mieniem społecz­
nym, wymagającym troskliwej 
opieki ze strony użytkowników.

Wykopany na łące rów bar­
dzo szybko zarasta roślinno­
ścią wodną, zamula się niesio- 
nymi przez wodę nanosami, 
skarpy ulegają obsunięciom i 
deformacji. Wszelkie budowle 
wodne jak: jazy, zastawki, mni­
chy, mostki i przepusty rurowe 
ulegają niszczącemu działaniu 
wody i powietrza. Człowiek wy 
darł przyrodzie jej bogactwa, 
przyroda stara się je z powro­
tem człowiekowi odebrać. W 
tej walce z przyrodą musimy 
zwyciężyć.

Aby nie dopuścić do niszczę 
nia mienia społecznego — u- 
rządzeń wodno-melioracyjnych 

lutowej) w roku 1952 — 6.240 min 
zł, w 1953 roku kwota ta wzrosła 
do około 8.300 min zł, a więc 
prawie sześciokrotnie. W budżecie 
na 1954 rok suma wydatków na 
ubezpieczenia społeczne sięga 
9 600 min złotych.

Zrealizowaliśmy hasło powszech 
ności ubezpieczeń społecznych. 
Nie ma pracujące] rodziny, nie 
ma pracownika umysłowego i fi­
zycznego, który byłby pozbawiony 
ubezpieczeń. Korzysta z nich dziś 
połowa ludności, podczas gdy 
przed wojną korzystało zaledwie 
15,5 proc. A przecież na tym nie 
koniec. Fakty mówią:

Podniesiono wysokość zasiłku 
chorobowego z 50 proc, do 70 
proc, zarobków, a okres jego po 
bierania przedłużono z 25 tygodni 
do 39 tygodni. Zasiłek dawniej 
płatny był dopiero od 4-go dnia 
niezdolności do pracy, obecnie zaś 
od pierwszego dnia. Przyznano na 
każde dziecko dodatek do zasiłku 
chorobowego w wysokości 5 proc, 
zarobku. Podwyższono zasiłek w le 
czeniu szpitalnym dla pracowni­
ków posiadających rodzinę z 25 
proc, do 50 proc., a dla samot­
nych z 10 proc, do 14 proc, za­
robku. Podwyższono również za­
siłek połogowy z 50 proc, do 100 
proc, zarobku i przedłużono okres 
pobierania tego zasiłku oraz o- 
kres urlopu macierzyńskiego z 8 
do 12 tygodni. Ostatnio przyznano 
pracownicom fizycznym prawo do 
płatnego urlopu w wypadku cho­
roby dziecka. Istnieją również za­
siłki przy leczeniu sanatoryjnym 
czego w Polsce burżuazyjnej w 
ogóle nie praktykowano. Wynosi 
on 70 proc, zarobku dla osób 
mających kogoś na utrzymoniu i 
35 proc, dla samotnych. Warto 
zaznaczyć, że Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych miał przed woj 
ną kilko zaledwie sanatoriów dla 
dorosłych z 930 miejscami. Obec­
nie ilość miejsc w sanatoriach bę­
dących do dyspozycji ubezpieczo­
nych wynosi 10.300.

Jakże tu nie wspomnieć jeszcze 
o nowym, n eznanym przed woj­
ną świadczeniu — zasiłku rodzin­
nym. Zasiłek ten otrzymuje pra­
cownik co miesiąc na wszystkie 
dzieci wychowywane I utrzymywa­
ne przez niego do lat 16-tu; Jeżeli 
zaś kształcą się w szkole - do 
lot 24-ch. Przeszło 2 mln 500 tys. 
rodzin korzysta z tego zasiłku. 
W 1953 roku wydano na ten cel 
5 miliardów zł.

Cały aparat służby zdrowia, 
wszystk e najnowocześniejsze o- 
slągnięcia w medycynie, najlepszo 
aparatura, najdroższe lekarstwa - 
wszystko to zostało oddane na u- 
slual człowieka. 

należy je umiejętnie i w od. 
powiednim czasie konserwo­
wać.

W Uchwałach II Zjazdu 
partii czytamy, że nakłady pań 
stwa na melioracje rolne zwię­
kszone zostaną w ciągu 2-ch 
lat o 70 proc., a jednocześnie 
zwiększony zostanie rozmiar 
drobnych robót prowadzonych 
siłami pracujących chłopów. 
Te właśnie drobne roboty pro­
wadzone wysiłkiem samych roi 
ników, to w warunkach nasze­
go województwa przede wszyst­
kim roboty przy konserwacji 
urządzeń wodno - melioracyj­
nych. W roku bieżącym, tak jak 
w latach uprzednich, każda spól 
dzielnia produkcyjna i każda 
gromada otrzymała do wykona­
nia plan robót przy konserwa­
cji urządzeń wodno - meliora­
cyjnych. Poza tym blisko 250 
spółdzielń i gromad indywidual 
nych podjęło zobowiązania dla 
uczczenia II Zjazdu i 10-lecia 
Polski Ludowej, w ramach któ­
rych zobowiązały się m. in. wy 
konać pewną ilość robót kon. 
serwacy jnych ponad plan.

Najdogodniejszym okresem 
dla rolnika, w którym powinien 
on wykonać roboty konserwa­
cyjne, to czas od 20 maja do 
20 lipca, a więc po zakończe­
niu zasadniczych wiosennych 
prac Polowych, a przed rozpo­
częciem akcji żniwno - omłoto- 
wej. Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Koszalinie 
w okresie tym wystąpiło z ini­
cjatywą przeprowadzenia spo­
łecznej akcji melioracyjnej ma­
jącej na celu wykonanie cało­
ści prac konserwacyjnych, Naj­
lepiej została przygotowana

JESZCZE JEDEN DOWÓD 
TROSKI

0STATNIA uchwała KC na- 
szej partii o pracy związków 

zawodowych uznaje za słuszną 
inicjatywę CRZZ w sprawie prze­
kazania ubezpieczeń społecznych 
(z wyjątkiem rent i emerytur) związ 
kom zawodowym, najbardziej ma­
sowej organizacji pracowników. 
Związki zawodowe są najbliżej 
mas, najlepiej znają potrzeby lu­
dzi pracy. Dlatego też właśnie 
one są powołane do tego, aby 
bardziej prawidłowo wykorzystać 
wszelkie środki, jakie państwo 
przeznacza na ubezpieczenia, aby 
ubezpieczenia coraz lepiej służyły 
ludziom pracy.

Byłoby bowiem błędem gdybyś- 
my mówili, że z ubezpieczeniami 
jest już wszystko dobrze. Nie jest 
jeszcze w tej dziedzinie zupełnie 
tak, jakbyśmy sobie życzyli. Nie­
które świadczenia, np. renty, nie 
są Jeszcze dostatecznie wysokie.

Mimo ogromnego wzrostu wciąż 
niedostateczna jest liczba miejsc 
w sanatoriach, szpitalach, prewen 
toriach. Trudności te rozwiązuje­
my stopniowo i będziemy je rot- 
wązywać w coraz szybszym tem­
pie w miarę rozwoju naszej gospo 
darki I wzrostu zamożności nasze 
go państwa, co w decydującej 
mierze zależy od wydajności pra­
cy i gospodarności milionów pra­
cujących.

Mamy jednak I Inne braki w 
funkcjonowaniu ubezpieczeń spo­
łecznych. Mamy wypadki niedba­
łego stosunku do ubezpieczone­
go, wypadki bezduszności, biuro­
kratyzmu, znieczulenia na spra­
wy ludzkie, przewlekłego załatwia 
nia żywotnych spraw, wypadki 
n:eprzemyślanych decyzji. I to są 
bolączki, które mogą I muszą 
być szybko usunięte. Toczy się o 
to nieustępliwa walka I walkę tę 
trzeba stale zaostrzać.

Grupa angielskich gości, która 
niedawno odwiedziła Polskę, wy­
raziła się z ogromnym uznaniem 
o naszych ubezpieczeniach społe 
cznych. W Anglii bowiem ubezple 
czenia społeczne kropka w kropkę 
przypominają okrojone ubezpie­
czenia w przedwrześniowej Pol­
sce.

Daleko, daleko odeszliśmy od 
okresu kapitalistycznych rządów. 
A przecież walka o coraz lepsze 
warunki życia nabiera dziś 
szczególnego rozmachu,

BRONISŁAW TROŃSKI 

akcja melioracyjna w takich 
powiatach jak Bytów, Wałcz i 
Białogard, gdzie przewodniczą 
cv prezydiów powiatowych rad 
narodowych osobiście interesu 
ją się jej organizacją. W innych 
powiatach przygotowania do 
akcji melioracyjnej wypadły 
słabiej, na skutek mniejszego 
zainteresowania nią ze strony 
prezydiów powiatowych rad 
narodowych i powiatowych za­
rządów rolnictwa.

Akcja melioracyjna trwa już 
przeszło miesiąc. Jakie są jej 
wyniki? Niektóre gromady i 
ąminy mogą się poszczycić du­
żymi osiągnięciami. I tak np. 
gminy Łubowo i Kręgi w pow. 
Szczecinek wykonały już rocz­
ny plan na odcinku konserwa­
cji, na wykończeniu są prace 
konserwacyjne w mieście Poł­
czyn - Zdrój, dobrze wywiązują 
się gminy Darłowo, Dobiesław, 
Naćmierz, w pow. Sławno oraz 
Charnowo, Robuń i Gościno w 
pow. Kołobrzeg i inne.

2ie przedstawia się sytuacja 
w akcji melioracyjnej w spół­
dzielniach produkcyjnych. Pra 
ce konserwacyjne b. często nie 
zostały ujęte w planach gospo­
darczych spółdzielń. Spółdziel­
nie borykają się na tym odcin 
ku z trudnościami w robociż- 
nie. Winę ponoszą tutaj towa­
rzysze z POM i prezydiów PRN, 
którzy do prac melioracyjnych 
w spółdzielniach produkcyjnych 
przywiązują małą wagę, nie po. 
magafą przełamać trudności w 
braku rąk do pracy, lekcewa­
żąc w ten sposób tak ważny 
obecnie odcinek gospodarki, ja­
kim jest zabezpieczenie bazy 
paszowej.

Rzuca się w oczy fakt, 
że rowy melioracyjne ale 
są wykaszane, przez co 
ulegają one zarastaniu 1 stają 
się rozsadnikaml chwastów. 
Agronomowie PGR i instrukto­
rzy rolni prez. GRN winni zwró 
cić uwagę na ręczne wykasza­
nie rowów w czasie sprzętu 
siana.

Ostatnio ZMP-owcy 1 mło­
dzież niezorgantzowana z Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w 
Sławnie dali piękny przykład 
zrozumienia uchwał II Zjazdu 
partii 1 przystąpili do prac 
melioracyjnych, naprawiając 
przeszło 3000 metrów bieżących 
wałów w dolinie rzeki Grabów 
ki koło Darłowa oraz wezwali 
do podejmowania podobnych 
czynów całą młodzież wojewó­
dztwa. Trzeba tylko, żebyśmy 
potrafili wykorzystać cenną ini 
cjatywę sławneńsklch ZMP-ow- 
ców. Młodzież na pewno nie za 
wiedzie.

W chwili obecnej mamy wy. 
konane zaledwie około 40 proc, 
planu robót konserwacyjnych, 
a w powiatach takich jak 
Słupsk, Miastko czy Koszalin 
znacznie mniej. Do rozpoczęcia 
żniw pozostało nam niewiele 
czasu. Trzeba więc, abyśmy zmo 
bllizowali wszystkie siły dla 
wykonania zadań jakie II Zjazd 
partii i II Plenum KC PZPR po- 
stawiły przed wsią koszalińską 
w r. 1954 na odcinku robót kon 
serwacyjnych. Pracownicy rad 
narodowych, państwowych ośro 
dków maszynowych powinni 
przypomnieć sobie wytyczne 
prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koszalinie odno­
śnie akcji melioracyjnej w ro­
ku 1954 1 przystąpić do sumień 
nej pracy na tym odcinku. To­
warzysze z rejonowych kierów 
nictw robót wodno - melioracyj 
nych winni zerwać nareszcie 
ze starymi metodami pracy w 
pojedynkę, a zwracać się śmia 
ło o pomoc w pracy do partii, 
ZMP 1 rad narodowych.

inŁ OLECH DROZDOW1CZ 
st inżynier Zarządu Wodno-Me- 

Borocyjneoo w Koszalinie

I to iest powodem do dumy

O ubezpieczeniach społecznych wczoraj i dziś

Rozwój 
opieki weterynaryjnej 
w woj. koszalińskim

W porównania z i#so r. Uczba 
nakładów leczniczych dla zwie­
rząt wzrosła w woj. koszalińskim 
Dlemal dwukrotnie, szczególnie 
poważne wyniki nzyskano w za­
kresie rozwoju punktów wetery 
naryjnych, których Uczba w bież, 
roku wzrosła s-krotnle.

Zakłady lecznicze dla zwierząt 
gą dobrze zaopatrzone w potrzeb­
ne leki 1 sprzęt, ostatnio leczni­
ce otrzymały kilka kompletów 
nowoczesnych narzędzi lekarskich 
produkcji krajowej.

Rosną również w woj. koszallń 
Sklm kadry lekarzy. W porówna­
niu z 1950 r. pracuje obecnie w 
placówkach leczniczych dla zwie 
rząt 2 razy więcej lekarzy 1 < ra 
ry więcej absolwentów techników 
weterynaryjny^

placówki służby weterynaryjnej 
Ziemi Koszalińskiej prowadzą 

ązeroką akcję rapobleganla cho­
robom zwierząt. M. In. w bież, 
roku zapoczątkowano w woj. ko 
rzallńsklm masowe badanie, mają 
ce na celu wykrywanie gruźlicy 
a bydła, w i kwartale br. w 
pGR ach 1 spółdzielniach produk­
cyjnych woj. koszaUńsklego prze 
padano na gruźlicę ponad 6.500 
grtuk bydła.



1 tycia partii

W komitecie przeczytano artykuł... Uniwersytet Ludowy w Jasieniu
oczekuje słuchaczy

MÓWIĘ wam, towarzy­
szu, że spać to nie 

barazo mogłem tej no­
cy — opowiada sekretarz. — 
A było to tak: Wychodzę 
rano z komitetu po ,,Głos", 
jak co dzień. Kupuję 
go naprzeciwko, wracam, 
rozkładam na biurku i od 
razu rzucił mi się w oczy 
duży tytuł: — „Na przy­
kładzie gminy Rogowo" — 
podkreślone i dalej „Zza 
biurka w teren. Więcej tro­
ski o wykonanie obowiązko­
wych dostaw".

W tym dniu, to już chyba 
sam me muszę mówić, że za­
cząłem czytanie gazety od te­
go artykułu. Krytykowano 
w nim cały powiat biało- 
gardzki, ale przede wszyst 
kim naszą gminę Rogowo. 
No a za gminę wiadomo kto 
odpowiada przed partią 
— KG.

Zastanawiałem się nad każ 
dym zdaniem — ciągnie dalej 
tow. Rydzewski — z niektó­
rymi szczegółami nie zgadza­
łem się, ale w sumie arty­
kuł był słuszny. Postanowi­
łem, że na najbliższym posie 
dzeniu komitetu gminnego 
omówimy jego treść i podej- 
miemy wnioski. Myślę sobie 
— krytykowali innych, pisali 
o różnych gminach, dlaczegóż 
nie mieliby skrytykować Ro­
gowa. Tym bardziej, że jest 
za co.

W sobotę, na posiedzeniu 
KG sekretarz przeczytał ar­
tykuł. Większość członków 
komitetu znała go już do­
kładnie, toteż dyskusja roz­
szerzyła się na zagadnienie 
aktualnego przebiegu obo­
wiązkowych dostaw w gmi­
nie, rozwijając i uzupełnia­
jąc w wielu punktach to, o 
czym napisała gazeta.

Członkowie komitetu mó­
wili, że rzeczywiście tak, jak 
tr stwierdził organ KW, nie 
rozwinęli jeszcze w należy­
tym stopniu pracy uświada­
miającej w gminie. Nie zgo­
dzili się natomiast z zarzuta­
mi, że nie otrzymują pomo­
cy z KP i, że „sami nie wy­
kazali nawet najmniejszej 
inicjatywy". Pomoc z KP o- 
trzymują i więź ich z instan­
cją zacieśnia się coraz bar-

Czy wiecie że...
...175 nowych traktorów mo­

żna by wyprodukować dodatko 
wo za pieniądie, które Zakla 
dy Mechaniczne „Ursus" stra­
ciły w ciągu pierwszych 5 mie­
sięcy br. jedynie z winy bra- 
kcróbstwa.

...
...zmniejszenie odpadków w 

przędzalni średnioprzędnej 
Zakł. Przem. Bawełnianego im. 
Marchlewskego w Łodzi tylko 
o 0,5 proc, może dać w ciągu 
roku oszczędności 51.840 kg 
cennego importowanego su­
rowca, jakim jest bawełna. Z 
tej ilości surowca moina wy­
produkować ponad 401 tys. 
metrów tkanin.

* * *

...straty spowodowane brako 
róbstwem jednego z działów 
produkcyjnych ZWUT w War­
szawie wyniosły w I półroczu 
br. 341.663 zł I straconych 
12.248 roboczo-godzin. Za pie­
niądze te można by wyproduko 
wać 7 central telefonicznych 
lub jedną centralę automatycz 
nq 600-numerową. 12.248 stra 
cenych roboczo-godzin — to 
stracona miesięczna praca 60 
robotników.

• • •
...z tytułu przestojowy wago­

nów na terenie DOKP Staiino- 
ęjród klienci PKP zapłacili ko­
lei w ciągu tylko 5 m esięcy 
beż. roku ok. 100 milionów 
złotych kar. Swoisty rekord po 
b^a huta ..Bobrek", która w 
ciągu czterech miesięcy br. 
przetrzymoła oż 18.315 wago­
nów, płacąc za to 7.930 tys. 
złotych. Rywal zuje z nią huta 
„Kościuszko", która przetrzyma 
ta w tym samym okresie 21.097 
wagonów.• • •

...gdyby elektrownie okręgu 
północnego obn’żyły zuąycie 
węgla o 1 gram na wyprodu­
kowanie 1 liilowatogodziny, to 
zaoszczędziłyby rocznie 1 po­
ciąg węgla. 

dziej przynosząc dobre rezul­
taty (uwidacznia się to w ro­
snących cyfrach skupu oraz 
rozwoju spółdzielń produkcyj 
nych w gminie), a ich samych 
też o nieróbstwo posądzać 
nie można — pracują dużo, 
ale jasne, że jeszcze często 
nie tak jak trzeba, toteż re­
zultaty nie mogą być od ra- 
z- dobre.

Artykuł zwrócił uwagę 
komitetowi na bardzo po­
ważne braki w pracy Prezy­
dium GRN. Wiedzieliśmy, że 
Prezydium nie pracuje dobrze 
na odcinku obowiązkowych 
dostaw — stwierdza tow. Ry 
dzewski — ale nie widzie­
liśmy w całej ostrości skut­
ków tego niedbalstwa i nie­
róbstwa i nie traktowaliśmy 
go, jako jednej z głównych 
przyczyn tego, że skup idzie 
u nas źle.

Pracowników GRN — mó­
wili na posiedzeniu członko­
wie KG — w terenie w ogóle 
nie widać, a gdy pojawią się, 
to na kilka minut i zaraz zni 
kają, nie rozmawiają z chło­
pami i nie mają rozeznania 
w terenie. Długi czas nie by 
ło w Prezydium GRN instruk 
tora rolnego i nikt się o to 
nie troszczył, a KG zajął się 
tą sprawą zbyt późno — do­
piero w ostatnim czasie.

W „Głosie" piszą, że jęst 
w gminie wielu chłopów, któ 
rzy nie oddali dotąd pań­
stwu nawet kilograma mięsa, 
czy litra mleka, a Prezydium 
GRN dotychczas wystawiało 
bardzo małą ilość wniosków o 
ukaranie złośliwie opornych — 
mówił tow. Skrakowski. — W 
rzeczywistości jest jeszcze go 
rzej. Prezydium nie ukarało 
ani jednego kułackiego prowo 
dyra, który uchyla się od 
obowiązkowych dostaw i kpi 
sobie w żywe oczy z GRN. 
I dlatego np. w Rościnie 'ku­
łacy i ich poplecznicy w ogó­
le nie odstawiają mleka, na­
śmiewając się przy tym z 
gminnej rady, a wszystko 
to jakoś im bezkarnie ucho­
dzi. Tak samo I w innych 
gromadach Prezydium GRN 
nie ma należytego autoryte­
tu.

Gdyby KG w Rogowie 
wcześniej zwrócił uwagę na 
błędy GRN, lepiej politycznie 
nią pokierował, to niewątpli­
wie i wyniki skupu w gminie 
Rogowo lepsze byłyby niż to 
jest obecnie. Chociaż postęp, 
na skutek coraz lepszej pra­
cy KG i aktywu, jest widocz­
ny. (28,9 proc, miesięcznego 
planu dostaw żywca i 38 pro­
cent planu mleka wykonano 
w styczniu, a w maju cyfry 
te zwiększyły się do 72 proc., 
jeżeli chodzi o żywiec i 62,2 
proc, jeżeli chodzi o mleko). 
Toteż wyciągając wnioski z 
artykułu KG postanowił prze 
nieść go na zebranie pracow­
ników GRN, spowodować Ra­
dykalną zmianę stylu pracy 
i wyjście zza biurek odpo­
wiedzialnych za skup ludzi, 
a także wystąpił z wnioska­
mi personalnymi odnośnie 
niektórych lekceważących swe 
obowiązki członków prezy­
dium. Postanowiono również 
omówić artykuł na odprawie 
agitatorów.

Artykuł gazety partyjnej 
spełnił w tym wypadku swo­
ją rolę. Nie pretendując do 
wszechstronnego omówienia 
problemu (nawet mimo to, że 
zawierał pewne nieścisłości) 
zasygnalizował komitetowi 
gminnemu najważniejsze błę­
dy wymagające szybkiego usu 
nięcia. W komitecie przeczy­
tano artykuł i wyciągnięto z 
niego wnioski. Niektóre już 
wcielone zosfhły w życie; rze 
cżą komitetu jest doprowa­
dzić sprawę do końca, aby 
krytyka gazety w pełni zo­
stała wykorzystana dla poprą 
wienia sytuacji.

* * •
Rozmawiamy z sekreta­

rzem.
— Ja, towarzyszu, nauczy­

łem się korzystać z gazety 
w czasie swojej pracy w KP
— opowiada tow. Rydzewski.
— I sekretarz na każdym 
szkoleniu czy odprawie po­
kazywał nam jak trzeba się 
posługiwać prasą, tłumaczył 
jak pomaga w naszej codzien 
r.ej robocie. Od tego czasu 
założyłem sobie teczkę z arty- 
kulami. Wycinam te. które 

mnie najbardziej interesują, 
a najważniejsze omawiamy 
na posiedzeniach KG, odpra­
wach aktywu i agitatorów. 
Sam również przygotowuję 
się z nich przed wyjazdem w 
teren.

— Chcecie żeby podać przy 
kład, jaki artykuł omawia­
liśmy ostatnio? Na odprawie 
agitatorów dyskutowaliśmy 
w niedzielę o Konferencji 
Genewskiej i posłużył nam ar­
tykuł z „Trybuny Ludu". Za­
raz go wam pokażę.

Tow. Rydzewski wyciąga z 
szuflady biurka pękatą tecz­
kę. Przeglądamy ją wspól­
nie. Najwięcej tu materiałów 
z rubryki „Z życia partii" 
dotyczących spraw wsi — 
skupu, budownictwa spółdziel 
czcści, metod pracy partyjnej 
w tych dziedzinach.

Najwięcej korzystam z 
„Trybuny" — mówi sekretarz 
— bo jest tam wiele ar­
tykułów o pracy komitetów 
i organizacji partyjnych. U- 
ważam, że w „Głosie Kosza­
lińskim" powinno być więcej 
niż dotychczas materiałów o 
pracy podstawowych organi­
zacji na wsi i KG. Takie bez 
pośrednie, z naszego sąsiedz­
twa przykłady pomogłyby 
nam bardzo w robocie.

Czy w prasie szukam tylko 
pomocy w bieżącej pracy na 
wsi? Zadaliście szerokie py­
tanie — ciągnie tow. Rydzew 
ski. Przez systematyczne 
czytanie lepiej się orientuję 
w wydarzeniach międzynaro­
dowych i lepiej rozumiem to, 
co się koło mnie dzieje, ja­
koś łatwiej mi widzieć i wią­
zać osiągnięcia całego kraju 

W stałej łączności z masami...

Prezydium PRN w Szczecinku na wyjazdowych sesjach 
radzi wspólnie z chłopami nad zatwierdzeniem nowych RZS

BYŁO to 18 czerwca br. W odśwlęt 
nie udekorowanej gromadzkiej 
świetlicy w Juchowie gm. Krągi 

(pow. szczecinecki) powoli zbierali się 
chłopi. Pierwsi przyszli wszyscy człon­
kowie nowopowstałej w Juchowie spól 
dzielni produkcyjnej z żonami, a za ni­
mi pozostali mieszkańcy gromady.

Za stołem prezydialnym zasiadają 
członkowie PRN przewodniczący pre­
zydium — B. Bondarewicz, zast. prze­
wodniczącego — M. A. Kucewicz, St. 
Krzak — sekretarz 1 członek prez. 
B. Wysocki oraz przedstawiciele GRN 
w Krągach, a obok nich — agronom z 
POM w Szczecinku, przedstawiciel 
PZGS oraz powiatowy instruktor spól 
dzielczości produkcyjnej. O czym bę­
dzie mowa? Jaki będzie porządek o- 
brad?

— O tym nawet każde dziecko w Ju­
chowie dobrze wie... Członkowie pre­
zydium PRN przyjechali do chłopów z 
Juchowa, aby przy nich i z nimi współ 
nie zadecydować o zatwierdzeniu zało­
żonej przez nich spółdzielni produkcyj­
nej pod nazwą „Bałtyk"...

Udzielono głosu ob. Stanisławowi My 
szce, powiatowemu instruktorowi spól 
dzielni produkcyjnych...

— ...Rolniczy Zespól Spółdzielczy pod 
nazwą „Bałtyk" chłopi w Juchowie za­
łożyli na zasadach całkowitej dobrowol 
ności. Już w dniu 7 czerwca br. wybrali 
oni na ogólnym zebraniu Zarząd i Ko­
misję Rewizyjną. W imieniu Powiatowe 
go Zarządu Rolnictwa stwierdzam, że 
uchwała ogólnego zebrania jest prawo­
mocna i zgodna z zasadami statutu. 
Członkami RZS zostali przodujący chło 
pi, z których większość posiada dyplo­
my za wzorową pracę. Pow. Zarzad Roi 
nictwa występuje więc z wnioskiem o 
zatwierdzenie tej spółdzielni — kończy 
ob. Myszka .

Z kolei członkowie prezydium zadają 
pytania... Przytoczmy niektóre z nich:

Czy stworzono niezbędne warunki 
dla rozwoju tej spółdzielni?

Czy są w tej gromadzie radni GRN, 
którzy wstąpili do RZS?

A jak jest z inwentarzem? Czy były 
wypadki wyprzedaży trzody, bydła, 
względnie koni przez nowowstępują- 
cych członków?

Spółdzielcy powinni przodować w ca­
łej gromadzie, jak jest więc z wyko­
naniem obowiązkowych dostaw I z wpła 
tami podatku?

ze sprawami naszej gminy 
— a to wszystko przecież w 
końcu pozwala mi lepiej pra­
cować, służy mojej robocie. 
Człowiek czytając uczy się 
i dowiaduje dużo nowych 
rzeczy.

Rozmowa nasza przechodzi 
na sprawę czytelnictwa prasy 
w gminie i wśród członków 
partii. KG analizował nie­
dawno te sprawy i z anali­
zy wynika, że jest niedobrze. 
Aktyw partyjny, agitatorzy, 
czytają wprawdzie coraz wię­
cej, ale zarówno „Głos Ko­
szaliński" jak i inne gazety 
docierają do gromad słabo, 
nie czyta ich nawet wielu 
członków partii; sekretarze 
podstawowych organizacji 
partyjnych nie posługują się. 
prasą.

Sekretarzowi KG, niektó­
rym aktywistom prasa poma­
ga już w codziennej pracy. 
Trzeba, aby pomagała szero­
kiemu kręgowi członków 
partii, aby nauczyli się oni 
nią posługiwać.

„Walczymy o to — pisała 
niedawno „Trybuna Ludu" — 
by stale podnosić poziom 
ideologiczny naszych szere­
gów partyjnych. Pamiętaj­
my, że w walce tej ogromną 
rolę odgrywa czytelnictwo 
prasy. Dążmy do tego, by ga­
zeta szerzej docierała do 
mas, by czytali ją zarówno 
członkowie partii, jak i naj­
szersze rzesze bezpartyj­
nych. Dążymy do tego, by za­
warty w niej ładunek ideolo­
giczny i wskazówki organiza­
cyjne pobudzały inicjatywę 
mas, zagrzewały je do walki 
o realizację uchwał TI Zjaz­
dy. do walki o lepsze życie 
ludzi pracy".

ANDRZEJ CZECHOWICZ

A odłogi? w Juchowie jest ich 40 he­
ktarów, czy spółdzielcy zastanawiali 
się nad przejęciem ich pod uprawę?

Czy POM wyznaczył agronoma odpo­
wiedzialnego za niezwłoczną, stalą po­
moc młodej spółdzielni?

Cała gromada przysłuchuje się z ba­
czną uwagą... Odpowiedzi udzielają za­
stępca przewodniczącego Prezydium 
GRN w Krągach ob. Marian Choręza, 
agronom POM w Szczecinku ob. Robak, 
a także ob. Myszka.

No, cóż? Nie można wątpić, że spół­
dzielnia będzie się rozwijała. W skład 
jej weszli przodujący, doświadczeni go­
spodarze. Gruntów ornych i łąk — star 
czy. Kierunek nastawienia całej go­
spodarki, ustali się już za kilka dni w 
planie finansowo - gospodarczym, który 
opracują sami spółdzielcy przy naszej 
pomocy — padają wyjaśnienia. „

Inwentarza spółdzielcy nie wyprze­
dali, a przeciwnie w okresie przed za­
łożeniem spółdzielni, mając perspekty­
wę wstąpienia do niej, starali się jak 
najlepiej rozwinąć hodowlę, aby dać jak 
największy wkład, który stanowić bę­
dzie podstawę spółdzielczej gospodarki. 
Plan dostawy żywca wykonano, pozo­
stały jedynie małe zaległości w mleku 
i w podatku, które zostaną w najbliż­
szym czasie uregulowane.

Z kolei zabierają głos sami spółdziel­
cy. Następuje dyskusja.

— Moim zdaniem, wspólnymi siłami 
znacznie szybciej rozwiniemy produk­
cję w porównaniu z gospodarstwami In 
dywidualnymi. Oświadczam, że do spół 
dzielni wstąpiliśmy świadomie, rozumie 
jąc, że tędy wiedzie droga do dostatnie 
go życia. Proszę więc prezydium o za­
twierdzenie naszej spółdzielni —- po­
wiedział ob. Sakowicz, przewodniczący 
RZS.

Znów podnosi się ręka. To ob. Ste­
fan Rudzki członek RZS...

— I ja proszę o zatwierdzenie spół­
dzielni, a także zaznaczam, że zorga­
nizowaliśmy ją sami, dobrowolnie — 
mówi Rudzki.

Następny mówca, to sołtys gromady 
Juchowo, ob. Buc. Prosi on o pomoc ze 
strony GRN, szczególnie w początko­
wym okresie pracy spółdzielni.

—• Jak najszybciej chcemy ustalić pla 
ny naszej pracy i przystąpić do gospo­
darki po nowemu, wspólnie.

Wszyscy pozostali dyskutanci proszą

Uniwersytet ludowy w Jasie 
niu (powiat Bytów) w wojewódz 
twie koszalińskim, prowadzony 
przez Zarząd Wojewódzki Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej w 
Koszalinie corocznie kształci 
tezpłatnie dziesiątki synów I 
córek robotników I chłopów. 
Po ukończeniu uniwersytetu ma 
ją oni zapewnioną pracę w a- 
paracie administracyjnym, go, 
spodar-zym i społecznym.

Absolwenci Uniwersytetu Lu­
dowego pracują już na poważ 
nych stanowiskach. Syn chłopa 
Mikołaj Majkowicz zajmuje sta 
nowisko kierownika referatu 
kadr Prezvdium PRN w By- 
towie. Rodakówna pracuje 
w Prezydium Woj. RN w 
Koszalinie, syn robotnika Mi 
kołaj Juszczuk jest instrukto­
rem Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh w Koszalinie, Jarosław 
Holicki kieruje Drącą Wiejskie 
go Domu Kultury w Zakrzewie. 
Sekretarz Komitetu Miejskiego 
partii w Białogardzie tow. 
Trzeczkowski był również słu­
chaczem Uniwersytetu Ludowe 
go. Dziesiątki innych poważ­
nych stanowisk w wojewódz­
twie zajmują córki i synowie 
chłopów i robotników, któ­
rych do pracy przygotowano w 
Jasieniu.

Począwszy od 1 lipca do 10 
sierpnia 1954 r. Zarząd Woje 
wódzki Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Koszalinie ogła- 
sza dalsze zapisy na 9-cio mie 
sięczny, bezpłatny kurs Uniwer 
sytetu Luoowego w Jasieniu na 
rok szkolny 1954-55.

Program naukowy Untwersy' 
tetu Ludowego obejmuje prze 
dmioty ogólnokształcące, oraz 
zagadnienia i ćwiczenia prakty 
czne z dziedziny społeczno . or 
ganizacyjnej, kulturalno-oświa 

towej I spółdzie'czoścl. Po u- 
kończeniu kursu absolwenci U 
niwersytetu ludowego otrzyma 
ją skierowanie dc pracy zaleł- 
nie od ich uzdolnień i zamiło­
wania.

Nauka zaczyna się 1-go pa­
ździernika br. i kończy sę 30 
czerwco 1955 r. Wszyscy kandy 
daci przyjęci na kurs otrzyma- 
ja przez czas pobytu w UL bez 
płatnie naukę i pełne utrzymo 
nie w internacie.

Podania o pizyjęcie na kurs 
należy składać na adres: kie­
rownictwo Uniwersytetu Ludo­
wego w Jasieniu, poczta Ja­
sień, pow at Bytów, województ­
wo koszalińskie, lub do Zarżą 
du Wojewódzkiego ZSCh w Ko 
szalinie ul. Gwardii Ludowej 
Nr. 13. Do podania należy za 
łączyć: własnoręcznie napisany 
życiorys, odpis metryki urodze­
nia, świadectwo szkolne, świa 
dectwo zdrowia, zaświadczenie 
o stanie majątkowym wydane 
przez GRN, opinię wydaną 
przez ZMP lub zarzqd koła gro 
madzkiego ZSCh. Zawiadomię 
n'e o przyjęciu na kurs otrzymu 
ją kandydaci do dnia 20 wrze 
śnia br.

Pierwszeństwo w przyjęciu 
mają kandydaci z województ­
wa koszalińskiego, gdańskiego, 
bydgoskiego I szczecińskiego. 
Kandydaci z ukończoną szko­
łą zawodową me są przyjmo­
wani.

Kierownictwo Uniwersytetu 
Ludowego w Jasieniu, jak ró­
wnież Zarząd Wojewódzki 
ZSCh w Koszalinie zwracają 
się z apelem do młodzieży pra 
gnącej zdobyć dalszą wiedzę, o 
wcześniejsze składanie podań, 
co ułatwi znacznie przyjmowa 
nie kandydatów.

Br. K.

o zatwierdzenie spółdzielni. Do tych 
wniosków przychylają się również 
członkowie Prezydium PRN.

— Można wnioskować, że będzie to 
dobra, mocna spółdzielnia — stwierdza 
w swej wypowiedzi m. in. sekretarz 
prezydium — St. Krzak. Dyskusja do-, 
biegła końca.

Przewodniczący Prezydium PRN w 
podsumowaniu m. in. stawia następują 
ce wnioski:

9 Opracować w jak najszybszym cza­
sie plan finansowo . gospodarczy dla 
spółdzielni.
• Ustalić wymiar gruntów przez mier 
niczego.
O Zobowiązać PZGS i GS do spraw­
niejszego i pełniejszego zaopatrzenia 
sklepów wiejskich we wszelkie towary.
• Zatwierdzić spółdzielnię specjalną 
uchwałą Prezydium PRN.

I znowu w sali zalega pełna radosno 
go podniecenia cisza... Chłopi słuchają 
tekstu uchwały...

...Prezydium PRN na wyjazdowym po 
siedzeniu, działając kolegialnie, na pod­
stawie ustawy z dnia 20 marca 1950 r. 
o terenowych organach jednolitej wła­
dzy państwowej, po wysłuchaniu wnio 
sku Pow. Zarządu Rolnictwa i samych 
członków spółdzielni, zatwierdziło u- 
chwałę chłopów gromady Juchowo gm. 
Krągi, o założeniu RZS pod nazwą „Bał 
tyk". Gromada liczy 28 gospodarstw, 
do spółdzielni przystąpiło 11 gospoda­
rzy wnosząc 72 ha gruntów. Prezydium 
zobowiązuje Pow. Zarząd Rolnictwa i 
POM w Szczecinku do systematycznej 
pomocy, która winna być szczególnie in 
tensywna zwłaszcza w pierwszym okre 
sie jej rozwoju.

Zrywa się burza oklasków, a prze­
wodniczący spółdzielni tow. Sakowicz, 
ściskając dłoń Stefanowi Rudzkiemu, z 
przekonaniem dodał:

— No, wstąpiliśmy na nową drogę!
Wyjazdowe posiedzenia na terenie 

gromad i w spółdzielniach produkcyj­
nych — to obecnie stale stosowana for­
ma pracy Prezydium PRN w Szczecinku. 
W czerwcu br. odbyło się Ich dziewięć. 
Zbliża to organa władzy ludowej do 
mas, zbliża do chłopów pracujących I 
umacnia w nich przekonanie o ludowej 
praworządności.

METODY SUSZJBOEWICZ.



Przodująca spółdzielnia Jamno otrzyma 22 lipca samochód 
O zobowiązaniu lipcowym Spółdzielni Mechaników w Koszalinie

Czyn Lipcowy

Stajemy na wartach produkcyjnych
DLACZEGO RYCHLINSK1 

ZREZYGNOWAŁ 
Z URLOPU?

Kierownik personalny pod­
niósł głowę i jak gdyby nie 
wierząc własnym uszom, jesz 
cze uaz zapytał:

R/ezygnujecie w lipcu z ur­
lopu? Co się stało, przecież 
SFmiście chcieli...

Mężczyzna w roboczym 
kombinezonie kiwa głową i 
tłumaczy powoli, lecz stanów 
czo, jak gdyby każde słowo do 
■brze rozważył i obmyślał: Bj 
— widzicie towarzyszu, jeże 
li mamy wykonać zobowiąza 
nie, to trzeba mi na razie zre 
zygnować z urlopu.

Zobowiązanie, które skłoni 
ło pracownika do rezygnacji 
z zaplanowanego uprzednio 
urlopu, było naprawdę powa 
żne i śmiałe. Załoga Zachod­
nio-Pomorskiej Spółdzielni 
Mechaników w Koszalinie, po 
stanowiła na cześć X-lecia po 
wstania Polski Ludowej od­
dać wyremontowany ze stare 
go wraka samochód ciężaro­
wy przodującej spółdzielni wo 
jewództwa. pracownikiem 
proszącym o urlop był bryga 
dzista działu usług tow. Ry- 
chliński.

Sama myśl o możliwości po 
dobnego zobowiązania pow­
stała u jednego z członków 
partii. Po przemyśleniu zwró 
cił się on ze swym projektem 
do egzekutywy podstawowej 
organizacji partyjnej. Ta po­
parła wniosek, który powęd­
rował do Centrali Spółdziel­
ni Transportowych. Z niepo­
kojem czekano na decyzję — 
wreszcie nadeszła: centrala 
zgodziła się na wyremonto­
wanie w warsztatach spół­
dzielni jednego samochodu cię 
żarowego i przekazanie go 
przodującej spółdzielni pro­
dukcyjnej woj. koszalińskie­
go-

W Szczecinie pośród wie­
lu starych „wraków" samo­
chodowych zebranych przez 
Rejonowe Biuro Handlu Sprzę 
tern Samochodowym wybrano 
jeden, który zakupiono za sto

Kino
KOSZALIN — W sali przy 

ot Pawia Findera 18. 
nieczynne.
„Młoda Gwardia-1 — Roko- 
ssowo —
„Nauczyciel tańca" II seria.

Seans godz. 80.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Mąclwody z VIIb-1.
Seans godz. 80.
Słupsk - „Polonia-* — 

„Dzielnica cudów".
Seanse godz. 18 1 80
USTKA — „Delfin-* •— 

„Aleksander Matrosów1-.
Seanse godz. 18 1 80.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" (w 

„Burza1-.
Seanse godz. II 1 80.
BYTÓW — „Albatros-1 — 

Rieczynne.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 

..Cesarski piekarz" I seria1*.
Seans godz. 80.
Drawsko — „Drawa-* — 

„Tajne akta firmy Solvay*.
Seans godz. 80.
Darłowo — „Bajka1* — 

„Nauczyciel tańca* I seria.
Seans godz. 80.
Miastko — „Grażyna-* — 

„Opowletó o prawdziwym czto 
wieku11.

Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG—„Wybrzeże"— 

Rleczynne.
SZCZECINEK—„PceyJkŁń-1 — 

„Żywy trup-1 I seria.
Seanse godz. 18 1 2®-
ZŁOTOW — „Rodło-* — 

•■Cyrk".
Seans godz. 80.
wałcz - ..Tęcza- — 

„Awantura na wsi' •
Seanse godz. 18 1 i9- 
Czaplinek — „Piast-* — 

■■Danka1-,
Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC “ „Mewa1 — 

••Ostatni rejs".
Seans godz. 20. 

sunkowo niską cenę: 1900 zł. 
Przy kupnie wzięto także pod 
uwagę niewielki przewidywa 
ny koszt remontu.

ŚWIADOMOŚĆ 
I ZAPAŁ DECYDUJĄ

„To" co kiedyś było, a w 
przyszłości znów miało się 
stać samochodem, przybyło 1 

Brygadier Józef Rychlińskl ze swoim pomocnikiem Ko- 
misarczykiem przy docieraniu silnika.

lipca po dalekie) drodze ze 
Szczecina do hali remontowej 
spółdzielni w Koszalinie. I tu 
zaczęły się dziwy: przybyły 
z rana samochód — bez zwyk 
łych w takim wypadku dysku 
sji i sporów — został do wie 
czora rozebrany i przygoto­
wany do remontu, co w nor­
malnych warunkach trwało 
by 3, a nawet 4 dni.

Sprawę zobowiązania, a 
więc remontu samochodu omó 
wiono na naradzie brygadzi­
stów j majstrów oraz na ze­
braniu partyjnym, na któ­
rym wyznaczono do kierowa­
nia remontem dobrych fa­
chowców, będących jednocześ 
nie członkami partii.

Głównym zadaniem tego ko 
lektywu stało się jak najsta­
ranniejsze i jak najszybsze

ŚWIDWIN— „Warszawa" — 
„RlmsklJ-Korsakow".

Seans godi. to.
POŁCZYN-ZDROJ - 

(.Wolność1- — 
„Na granicy".

Seans godz. 20.
MIELNO — Wiejskie KS — 

„Kobieta dotrzymuje słowa".
Seans godz. 20.
USTRONIE MORSKIE — 

Wiejskie KS — 
nieczynne.

UWAGAi Repertuar kin po- 
dajemy na podstawie komunl 
katu Okr. Zarządu Kin w Ko 
azallnie.

Kadio
PROGRAM I

21 lipca 1954 r. (Środa) 
Program dnia 7.55, 15.25. 
Wiadomości: 5.05, 6.00 , 7.00, 

7 50, 12.04, 16.00, 20 00, 23.00.
5.10 Audycja dla wsi. 5.25 

Muz. poranna. 5.48 Gimnastyka 
6 15 „Z piosenką do pracy ". 
6 30 Kalendarz radiowy. 6 37 
Muz. rozrywkowa. 7 15 Polska 
muz. popularna. 8 00 Muz. ludo 
wa różnych narodów. 8 30 Dla 
dzieci starszych — audycja 
słowno-muzyczna. 9 00 Koncert 
solistów polskich. 9.30 Muz. 
rozrywkowa 10.00 Koncert po­
ranny. 10.55 Kameralna muz. 
polska. 11.30 Muz. i aktualnoś­
ci. 12.10 Koncert muz. polskiej. 
12.45 Audycja dla wsi. 13.00 
Przerwa. 15 30 Dla dzieci audy 
cja słowno-myzyczna. 16 10 
Muz. rozrywkowa. 16.30 Kon­
cert chopinowski. 17.00 Trans­
misja z uroczystości 10-lecla 
PRL. 18 30 MUZ. polska. 19.00 
Słuchowisko poetyckie. 19.30 
Koncert zespołu pleśni 1 tańca 
„Mazowsze-1. 20.45 Koncert. 
2100 Muz. taneczna. 22.00 Re­
portaż dźwiękowy z II Ogólno 
polskiej Spartakiady zrzeszeń 
sportowych. 22.30 Muz. rozryw 
kowa. 

wyremontowanie samochodu, 
z tym jednak, aby koszty wła 
sne soółdzielni były jak naj­
niższe.

Upłynęło kilkanaście dni. 
W warsztatach działu usług 
Zachodnio-Pomorskiej Spół­
dzielni Mechan ków długo je­
szcze po wyznaczonej godzi­
nie zakończenia zajęć trwa 

wytężona praca. Oto pochyle 
nj nad silnikiem: tow. Rych- 
liński wraz z ZMP-owcem Ko 
misarczykiem. W sąsiedniej 
hali nad remontem podwozia 
pracują Harasim 1 Korziuk. 
Nad krzątającymi się nieco 
dalej monterami Gaierczy- 
kiem, Pła wężykiem i Soją, 
czuwa kierujący całością re­
montu majster tow. Kołacz.

Samochód ten to ..oczko w 
głowie"' całej załogi, której 
ambicją jest ukończyć remont 
wcześniej, niż to było zapla 
nowane. Dzięki ich zobowiąza 
niu, którego realizacja przy 
niesie państwu przeszło 20 
tys. zł oszczędności, )edna 
ze spółdzielń produkcyjnych 
już w tym roku będzie mogła 
zwieźć pierwsze zboże dla 
państwa .własnym spq|dzięl; 
czym samochodem.

NA MARGINESIE...

...tego zobowiązania znaj­
duje się sprawa uroczystego 
przekazania samochodu w 
dniu 22 lipca przedstawicie­
lom przodującej spółdzielni 
produkcyjnej. Uroczyste wrę 
czenie — to nie tylko część 
oficjalna, powinno ono obej­
mować również i część arty­
styczną. Tu trzeba stwicr-

Zadanym GS - sprawne obsłużenie 
konsumenta wie-skiega

II Zjazd PZPR jasno nakre­
ślił zadania na odcinku rozbu­
dowy handlu uspołecznionego 
na wsi, w celu coraz sprawniej­
szego obsłużei.>a konsumenta 
wiejskiego. Wskazania te nie 
są jednak realizowane przez 
niektóre zarządy GS, jak na 
przykład GS w Połczynie-Zdro- 
fu.

Jeśli chodzi o punkty sprzeda 
ży, to na terenie gminy Poł- 
czyn-Zdrój jest ich dostateczna 
ilość. Gorzej jest z punktami 
usługowymi, takimi jak plekar 
nie, których jest mało na terenie 
gminy. Mieszkańcy gromady 
Toporzyk już od trzech lat upo­
minają się o uruchomienie pie 
karni, aby na miejscu mogli 
zaopatrywać się w chleb, szcze. 
gólnie w okresach nasilenia 
prac żniwnych lub wykopko­
wych. Starania ich nie odnoszą 
jednak skutku. Jest wiele in­
nych dużych qromad odległych 
od Połczyna po 10 i 15 km, w 
których brak jest również pie­
karń. Dodać trzeba, że we 
wszystkich niemal groma, 
dach w okolicy Połczyna 
istnieją spółdzielnie produk­
cyjne. Wyposażenie chociaż­
by niektórych gromad w 
piekarnie, zaoszczędziłoby ich 
mieszkańcom wiele cennego 
czasu zużywanego w okresie 

dzić, ob. Kaspura kie­
rownik zespołu artystyczne­
go, będący na etacie w Za­
chodnio-Pomorskiej Spółdziel 
ni Mechaników w Koszali­
nie, w ogóle dość rzadko tam 
się pokazujący — obecnie do 
przygotowania części artysty­
cznej zgłosił się na 10 dni 
przed 22 lipca. Toteż można 
mieć poważne wątpliwości, 
czy występy te będą stały na 
odpowiednim poziomie.

CELINA LASKOWSKA

Meldujemy ..

Plan za I półrocze 
wykonaliśmy

Dzięki wzmożonemu wysiłko­
wi załogi TOR w Koszalin a, 
plan za I półrocze br, został 
wykonany w 122,9 proc.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługują m. in. tacy pracowni 
cy jak Kosidło, Matuszyński, 
Szmaro, Kryształowicz, Prucnel, 
Puła i Stankowski.

O sprawnym wykonaniu pla 
nu zadecydowało w dużej mie 
rze współzawodnictwo pracy 
oraz zobowiązan a, które za­
łoga poważnie nawet przekra­
czała.

Lud/ip Dzł^iecio I e c i a

Łucja Jakóbek — odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi
Pierwszą kobietą Ziemi By 

towskiej, odznaczoną Srebr­
nym Krzyżem Zasługi jest 
Łucja Jakóbek — z gromady 
Bytów Wieś. Ob. Jakóbek od­
znaczona została za osiągnię­
cia uzyskane w konkursie ho­
dowlanym zorganizowanym 
przez ZSCh.

Łucja Jakóbek gospodarzy 
wraz ze swym mężem na 5,5 
hektarowym gospodarstwie, 
które prowadzi wzorowo. W 
pracy nad podniesieniem wy­
dajności z ha i rozwinięciem 
hodowli, dużą pomocą są dia 
niej fachowe broszury i książ 
ki.

Troska o racjonalne odży­
wianie i higienę Inwentarza 
widoczna jest na każdym kro 
ku. Wystarczy choćby spoj­
rzeć na pomieszczenia dla in­
wentarza i na zabudowania 

letnim (niemal codziennie) na 
podróże do Połczyna po chleb, 

Zarząd GS w Połczynie-Zdro- 
ju nie śpieszy się jednak z uru 
chomieniem piekarni na wsi.

Uruchomił piekarnie w Poł. 
czynie - Zdroju, gdzie istnieją 
już 4 piekarnie Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. Zarząd 
GS w Połczynie . Zdroju nie do 
strzegł dotąd, że-brak piekarni 
w okolicznych wsiach powodu­
je, iż ludność ich masowo naby 
wa chleb w piekarniach PSS-u 
w Połczynie - Zdroju.

Nasz handel uspołeczniony 
rozwija się coraz bardziej i wi­
nien wychodzić naprzeciw 
konsumentowi. Powinno się to 
przejawiać w uruchamianiu no­
wych kiosków, straganów i 
punktów usługowych. Trzeba 
jednak by Zarząd GS w Połczy­
nie - Zdroju pamiętał, że Gmin­
ne Spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" mają za zadanie zao­
patrywać w pierwszym rzędzie 
wieś. Dotychczasowa praca Za­
rządu GS wskazuje, iż nie zaw. 
sze o tej zasadzie pamięta.

Trzeba przeanalizować do­
tychczasowy styl pracy i na­
prawić zaniedbania na tym od­
cinku — oto zadania jakie sto 
ją przed Zarządem GS w Poł­
czynie - Zdroju.

STANISŁAW KLIMAS 
Korespondent „Gtosu"

Załoga Zjednoczenia Budoaini- 
ctwa Miejskiego w Koszalinie d<a 
uczczenia 10-lecia Polski Ludowej 
podejmuje zobowiązanio oraz za 
cigga warty produkryjne. Meldun­
ki o zaciąganiu wart produkcyj­
nych otrzymaliśmy od:

Brygady W. Milczarza, która zo 
bowiązala się:
O Wykonać klatkę schodową na 
Bloku 18 A. S. w stanie surowym, 
oiaz roboty ciesielskie, zaoszczę­
dzając 45 godzin.

Brygada ciesielska St. Zera:
Wykona konstrukcję więźby 

dachowej bl. 18 na Segm. „A" 
oraz podniesie wydajność pracy 
do 220 proc, normy.

Brygada stolarska J. Witkow­
skiego:
® Wykona wszystkie prace sto­
larskie na budów e Roszarni, 
„Ruchu", Hotelu Robotniczego nr. 
5 i Sygmentów A i B. Przekroczy 
normę ze 190 proc, na 230 proc.

Brygada ślusarzy - Górskiego: 
9 Wyremontuje 20 beczek źelaz 
nych do dnia 20 lipca oraz pod­
niesie wydajność pracy do 220 
proc, normy.

Brygada transportowa - Szczo- 
drowskiego:
O Dowiezie poza planem na bu 
dowę „Szkoła" żużel. Nie dopuści 
do przestoju wagonów. Podnie­
sie wydajność pracy o 10 proc.

Cieśla J. Leśniewski, Z. Rodziń­
ski I zbrojarz S. Pieprzka zobo­
wiązują się:
© Podnieść wykonanie normy z 
200 do 300 proc, oraz zaoszczę­
dzić materia! drzewny I żelazo. Wy 
korzystać najmniejsze odpady dre 
wna.

gospodarskie, wszędzie widać 
dobrą, troskliwą i pracowitą 
rękę gospodyni,

Ob. Jakóbek patriotycznie 
wypełnia swoje obowiązki wo 
bec państwa. Ponadto zobo­
wiązała się dostarczyć ponad 
plan 15 bekonów i 1.500 li­
trów mleka.

Ostatnio, dla uczczenia 
X-lecia Polski Ludowej pod­
jęła wraz z mężem dodatko­
we zobowiązania, postanawia 
jąc dostarczyć dalszych 5 tucz 
ników i przeprowadzić szyb­
ko i sprawnie żniwa — od3ta 
wiając pierwsze zboże pań­
stwu.

(k)

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO MECHANIKA - zatrudnią natychmiast Koszalińskie 
Zakłady Piwowarsko - Słodownicze (Browar). Warunki pracy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Referent Kadr KZP5 
Koszalin, ul. Spółdzielcza Nr. 8. K-229-0

ZAWIADOMIENIE

DYREKCJA MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ NR. 2. W KOSZALINIE 

— zawiadamia mieszkańców Koszalina, 
że z dniem 20 lipca 1954 roku przenosi się biura 
z ulicy Lechickiej Nr. 9 na ulicą Bieruta Nr. 55 

(Gazownia) w Koszalinie.
K-230-1

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY
HIT.DF.BRANDT Paweł zam. 

Gdańsk-Olszynkl — zgubił kslążecz 
ką żeglarską Nr 937, wydaną przez 
Urząd Morski Szczecin. G-345-1

CHWAŁA Józef zam. Sadkowo. 
pow. Białogard — zgubił dowód 
osobisty, wydany w Sadkowle, 
kartą pracy na ciągnik, oraz za­
świadczenie na odznaką przodow­
nika pracy. G-344-1

TRYNDA Stanisław zam. Jaro­
sławiec — zgubił dowód osobisty 
Nr 151364 wydany przez MO Sław 
no, stałe zezwolenie na zamieszka 
nie w strefie nadgranicznej Nr 
27339, wydane przez Frez. Pow. 
Rady Narodowej Sławno, legltyma 
cję służbową Zarządu R/stacjl, 
kartą informacyjną wypisu szpital 
nego w Słupsku. P-338-1

Malarz E. Domżał:
• Wykona wszelkie prace mclar 
skie osiągając ponad 200 proc, 
normy, ponadto zaoszczędzi kre­
dy 400 kg, farby suchej 10 kg 
olejnej 15 kg do dnia 31. 12. br. 
Dodatkowo pomaluje gablotki 
przy ul. Zwycięstwa.

Podobne zobowiązania podję­
ła brygada malarska, pomocy, mu 
rarskiej, transportu wewnętrznego 
i ś'usarsko - kowalska.

Krótko
ZANIEDBANE

GABLOTKI
Naprzeciw gmachu Li­

ceum Pedagogicznego w 
Świdwinie stoi rząd gablo­
tek. Z daleko wyglądają one 
bardzo ładnie, koiorpwo i 
nawet zdobią ulicą.

Przyjrzyjmy się im jednak 
z blisko a „urok" pryśnie. 
Stare, poblakle gazetki c te­
matyce 1-majowei nie zachę 
cają nikogo do zalnteresowa 
ma się nimi.

Gablotek takich |est 25 — 
a tylko kilko z nich „pie­
lęgnuje" troskliwa ręka kier, 
kult.-ośw., reszta „rumieni 
się" ze wstydu i czeka na za 
opiekowanie się nimi.

„REAKCJA" 
NA KRYTYKĘ

Swego czasu „Głos Kosza 
liński" pisał, że mur przy 
ui Wojska Polskiego w Slup 
sku grozi zawaleniem.

„Mur już niczym nie gro­
zi — zawalił się". Ponieważ 
ani ZOM ani Prez. MRN nie 
reagowali na słuszna kryty­
kę — zrobił to za nie czas. 
Obecnie cegły leżą na cho­
dniku i tworzą trudne do 
przebycia I wcale nie „ma­
lownicze" rumowisko.

Tym razem czas nie uprza 
tnle zwału gruzu musi to 
zrobić jednak Prez. MRN.

PROSIMY O KINO

Już od lutego br. do gr, 
Strączno pow. Wałcz nie 
przyjeżdża kino. Mieszkańcy 
tej gromady zwracają się do 
Okręgowego Zarządu Kin o 
zainteresowanie się tą spra.
wg.

W gromadzie fest świetli­
ca, światło elektryczne 1 nic 
nie stoi na przeszkodzie, by 
kino objazdowe odwiedzało 
częściej „zapomniane Strą­
czno".

RÓŻNE
PODZIĘKO WANIĘ.—Dr Rogaw 

sklemu — chirurgowi Szpitala w 
Szczeclnku za wyleczenie mnie z 
ciężkiej choroby (operacja worecz 
ka żółciowego) — składam na ta­
mach prasy serdeczne podzięko­
wanie. Handuszek Zofia. P-348-1

PODZIĘKOWANIE. — Pracow 
kom 1 komisantom Delegatury 
FPK „Ruch" w Białogardzie za 
złożenie pięknego wieńca 1 wzlę 
cle udziału w pogrzebie zmarłej 
komlsantkl Lucyny Lewickiej, ro­
dzina wyraża serdeczne podzięko­
wanie. G-349-1

KUPNO
KUPIĘ karoserię „Hanomag —

Record'1. Baczyński. Gdańsk. 3-go 
Maja 16/31. K-227-1

••Glos Koszallńsk1“ Organ Kom'tetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguje Kolegium Wydawca: RSW „Prasa" — Redakcja Koszalin, uL Alfreda Lampe 20 Telefony:
Oentrala 567. 960; Redaktor Naczelny — 714 | wewn. 35; Sekretarz Redakcji — 114 1 wewn 397: Dział Partyjny 285. Dział Rolny — 810 1 wewn 399, 395; Dział Ekonomiczny — 495; Dział Miejski —
Wewn 31: Dział Korespondentów. Listów 1 Interwencji — 230 1 wewn 391, 392; Telefon nocny — 567 1 wewn 37. Naczelny Redaktor przyjmuje w godz tl — 13; Sekretarz Redakej, w godz. 12 — 14.
Administracja1 Koszalin, ui. Alfreda Lampe 20 II piętro — Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa"1 Koszalin, ul Alfreda Lampe 20, tel. 291, 686 Biuro ezynne od 8-ej do 16-tej, w soboty do 14-tej.
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Wyg. ł zł przyjmuję urzędy pocztowe 1 listonosze. Prenumeratę -aktadowę 1 pocztowę można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. — Tłoczono: Koszalińskie c-8-10082 Nr zamówienia 168 
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Poznań —
Vnsas Diosgyori 
2:2 (1:1)

Ponad 35 tysięcy widzów 
zgromadził mecz piłkarski 
między reprezentacją Pozna­
nia a węgierską drużyną Va- 
sas Diosęyori rozeąrany w 
niedzielę z okazji oddania do 
użytku odbudowanego stadio­
nu Stali. Otwarcia pięknego 
obiektu sportowego dokonał 
przewodniczący MRN — Frąc­
kowiak, odsłaniając tablicę 
pamiątkową z nazwą stadio­
nu „Stadion ZS Stal im. 
22 Lipca* . Po pięknej defila­
dzie sportowców rozegrano 
mecz, który zakończył się po 
emocjonującej grze wynikiem 
remisowym 2:2 (111. Zespół 
węgierski dał pokaz ładnej, 
ale nie skutecznej gry. Przez 
cały czas meczu bramkarz 
poznański miał zaledwie kil­
ka celnych strzałów na bram 
kę.

Drużyna poznańska szcze­
gólnie w drugiej połowie spot 
kania nawiązała równorzęd­
ną walkę z lepszym technicz­
nie przeciwnikiem.

Prowadzenie dla Poznania 
zdobył w 8 min. Anioła. 
Kontratak Węgrów przyniósł 
im już w następnej minucie 
wyrównanie przez lewoskrzy 
dłowego Bakoe.

Po przerwie, w 50 min. 
Węgrzy zdobywają drugą 
bramkę z dalekiego strzału 
obrońcy Prllera. Poznaniacy 
coraz silniej atakuią i w 71 
minucie Anioła zdobywa z 
nrzcboju wyrównującą bram­
kę.

Klnsa A
Duże zmiany w tabeli rozgrywek

Pchnięcie kulą mężczyzn.

1. Krzyżanowski CRZZ 15,02
2. Łomowskl Gwardia 14,78
3. Auksztulewlcz CWKS 14,73.
4. Prywer CRZZ 14,38.
S Rut CRZZ 13 78
6. Sokołowski AZS 13,70.

8.000 m
1. Graj CWKS 14 22,t
1. Chromik CRZZ 14:224
3 Ożóg CWKS 14:32,2
4. Miecznlkowskl CWKS 14:34,2
5. Płonka CRZZ 14 4S 6
6. Szwargot CWKS 14:54,4
7. Wróbel CRZZ 15:12,2
8. Kowalski CRZZ 15:17,0

Skok wzwyż kobiet.
1. Toman CRZZ 151
2. Arndt CRZZ 148
3. Białkowska AZS 148
4. Adamczyk Gwardia 148
5 Siekierska CWKS 145
C. Gaweł CRZZ 145

100 metrów mężczyzn
1. Baranowski Gwardia 11,0
2. Gożdzialskl CWKS 11,1
3. Stawczyk AZS 11,'
4. Kiszka CRZZ 11,1
5. Szmidt CWKS 11,2
6. Holajn AZS 11,3

Rzut dyskiem kobiet.
1. Kozłowska AZS 41,78.
2. Królikowska CRZZ 41,41.
3. Sobocińska CWKS 40,18.
4. Szczerbowska CWKS 38.48.
8. Wojnarowska CRZZ 38,28.
8 Piec CWKS 38,21.

XV niedzielę, na boisku Ko­
lejarza wyłoniony został dru­
gi finalista piłkarskiego Pu­
charu Polski. Jest nim kra­
kowska Gwardia, która wy­
grała z sosnowiecką Stalą 
2:1 (0:0). Tak więc w finało­
wym spotkaniu, które roze­
grane zostanie w niedzielę, 
25 bm. na zakończenie Sparta 
kiady spotkają się dwie Gwar 
die: warszawska i krakow­
ska.

W niedzielnym meczu obie 
bramki dla zwycięzców pa- 
dły w 23 minucie po przerwie

Pierwszy dzień zawodów lek­
koatletycznych mimo deszczu 
i rożmokleąo boiska przyniósł 
kilka bardzo dobrych wyników. 
Najlepsze z nich to rekord Pol­
ski Weinberąa w trójskoku — 
15.29 oraz rezultaty dłuąodystan 
sowców (5.000 m) i czterystu 
metrowców.

W trójskoku minimum kwali 
fikujące do finału — 13,80 uzy­
skało 14 skoczków, a najlepsze 
wyniki mieli Weinberą 14.42 i 
Kowal 14,34. W finale Wein- 
berq już w pierwszej kolejce 
poprawił o 7 cm rekord Polski 
uzyskując 15,29 a Gizelewski. 
który zajął drugie miejsce 
wszedł do czołówki europej­
skiej przekraczając 15 m (15,0£).

Oczekiwany z wielkim zainte 
resowaniem pojedynek Chromi­
ka z Grajem na 5.000 m zakoń. 
czyi się po emocjonujące) wal­
ce zwycięstwem Graja w czasie

14.22,0. Tym samym Graf po­
wtórzył w tym biegu swój su­
kces z 1 Spartakiady. Chromik 
prowadził niemal przez cały 
czas, jednak na ostatnim okrą­
żeniu zabrakło mu sił. aby ode­
przeć atak Graja, który pięk­
nym, 400-metrowym finiszem 
wyszedł na czoło. Warto dodać, 
że sześciu zawodników uzyska, 
ło w tym biegu czas poniżej 15 
min.

Dobre wyniki uzyskano rów 
nież w półfinałach 400 m. Sze­
ściu biegaczy miało czasy po­
niżej 50 sek., wśród nich repre­
zentant LZS Proska (49,6). Naj­
lepszy czas- miał zwycięzca 
I półfinału Mach — 49,3.

Z konkurencji kobiecych na 
wyróżnienie zasługuje jedynie

<•

Święto 
kultury fizycznej 

w ZSRR
W całym Związku Radzieckim 

obchodzono uroczyście w niedzie 
lę, 18 bm. święto kultury fizycz­
nej.

W centralnej uroczystości na 
stadionie moskiewskiego Dyna 
mo wzięło udział 30 tys. sportow­
ców. Pięknie udekorowane trybu­
ny stadionu wypełniły dziesiątki 
tysięcy mieszkańców Moskwy, za­
proszonych gości z całego kraju 
oraz liczne delegacje zagraniczne.

Gorqcymi oklaskami powitali ze 
brani ukazanie się w loży honoro­
wej przywódców Partii Komuni­
stycznej i Rządu Radzieckiego.

Do sportowców przemówił prze­
wodniczący Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Sportu przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR - Romanow. Następ 
nie odbyła się wspaniała defila 
da sportowa - potężna manifesta­
cja tężyzny fizycznej ludzi radziec 
kich. >

Po defiladzie odbyły się impo­
nujące pokazy gimnastyki maso­
wej i akrobatycznej w wykonaniu 
zespołów poszczególnych republik 
związkowych. Burzą oklasków na 
grodzono piękne ćwiczenia mi­
strzów świata w gimnastyce Hali­
ny Rudko oraz Muratowa I Czu- 
karina. Rozegrano również zawo­
dy lekkoatletyczne, zapaśnicze i 
podnoszenia ciężarów. Na zawo­
dach tych sportowcy radzieccy po 
bili dwa rekordy świata i jeden re 
kord ZSRR.

Rekord świata w biegu na pół 
mili (804,7 m) ustanowiła Otka- 
lenko - 2.08,4. Rekord świata po­
bił również sztangista Wilchowski 
uzyskując w rwaniu w wadze kogu 
ciej 99 kg. Rekord ZSRR usta­
nowił Nowikow w wadze ciężkiej, 
który uzyskał w wyciskaniu 151 kg.

Święto kultury fizycznej było 
wspaniałą manifestacją potęgi ra 
dzieckiej kultury fizycznej rozwijają 
cej się pod hasłami głębokiego 
patriotyzmu, przyjaźni między na­
rodami i watki o pokój na całym 
świecie.

Drążkowski zwycięża w wyścigu kolarskim
Ciekawa walka kolarzy o zwycię 

stwo w indywidualnym wyścigu szo 
sowym na 200 km, zakończyła się 
sukcesem Drążkowskiego, który po 
konał na finiszu Grabowskiego. O 
baj kolarze zainicjowali ucieczkę 
na ostatnich kilometrach, wyprze­
dzając o ok. 2 min. Hadasika, Be- 
dyńskiego, Chwlendacza I Bugal- 
skiego.

Do wyścigu stanęła cała nasza 
czołówka oprócz Wilczewskiego i 
Klabińskiego. Start odbył się na 
szosie bielańskiej przed parkiem

wynik Lerczakówny w półfina­
le 200 m — 25,3.

Pozostałe konkurencje nie 
przyniosły lepszych wyników. 
W kuli mężczyzn zwyciężył 
Krzyżanowski — 15,02. zawiedli 
natomiast Prywer i Łomowski, 
którzy nie przekroczyli 15 m.

Rozmokła bieżnia dala się 
najwięcej we znaki sprinterom. 
Najlepsze czasy padły w elimi­
nacjach 100 m: Baranowski i 
Goździalski — po 10,9. Finał 
przyniósł niespodziankę w posta 
ci zwycięstwa Baranowskiego 
— 11,0 przed Gożdzialskim i 
Stawczykiem — obaj po 11,1. 
Kiszka był dopiero czwarty 
a Szmidt — piąty.

W przedbiegach 110 m ppł. 
najlepszy czas miał Kardaś — 
15,8. Pozostali zawodnicy uzy­
skali wyniki powyżej 16 sek.

W konkurencjach kobiet ro­
zegrano finały w skoku wzwyż 
i rzutu dyskiem. W skoku 
wzwyż niespodzianką było do­
piero czwarte miejsce rekordzi- 
stkj Polski Ronczewskief-Adam 
czyk. Zwyciężyła Toman — 
151. W dysku pierwsze miejsce 
zajęła Kozłowska 41,75 przed 
Królikowską 41,41.’

WYNIKI FINAŁÓW

Trójskok.
1. Welnberg CWKS 15 28.
2. Gizelewski CWKS 15 02.
3. Chmielewski CRZZ 14 53.
4. Zdanowicz CRZZ 14.51.
8. Laurentowskl AZS 14.40. 
r Maciejaszek Gwardia 14.21. 
ł. Drozd Start 14.21.
8. Kowal CRZZ 14.14

kultury. Okrężna trasa miała dlu 
gość 200 km.

Kalane ruszyli ze startu ostrym 
tempem - (ponad 37 km/godz.). 
W rezultacie już po 30 km wyścig 
rozbił się na kilka grup.

Następuje szereg nieudanych u 
cieczek. Pierwszą Inicjuje wraz z 
kilku kolegami Wójcik, autorem 
dwóch następnych jest Chwien- 
dacz. Później trójka: Wójcik, 
Chwiendacz, Bedyński przez ok. 
20 km jedzie ok. 1 km przed czo­
łówka, ale na kilkanaście km 
przed metq kiedy Wójcik zmienia 
gumę, Chwiendacz I Bedyński da 
ją się dojść pościgowi.

Do mety zbliża się grupa zło 
żona z 11 zawodników. Na ulicach 
Warszawy z czołówki ucleka]q Drq 
żkowski I Grabowski którzy pierwsi 
wpadajq na metę.

Wyniki:

Na boiskach 
koszykówki...

W turnieju koszykówki uzyska­
no następujące wyniki:

Kobiety:
ŁZS — Zryw 33:24 (15.11)
CRZZ — Gwardia 43:28 (14:8)
Mężczyźni:
AZS — Zryw 84:28 (48:17J
Po dwóch dniach rozgrywek

wśród mężczyzn prowadzi zdecy­
dowanie AZS — 2 pkt. 1 stosunek 
koszy 230:70. Na czele rozgrywek 
kobiecych znajduje się Gwardia 
dzięki lepszemu stosunkowi koszy 
przed CRZZ i AZS.

...i siatkówki
W drugim dniu turnieju siat­

kówki uzyskano następujące wynl 
ki.

Kobiety:
CRZZ — Gwardia 2:0 (15:8, 15.8, 

15:3).
AZS — Zryw 3.0 (15:2, 15:0, 15:8).
Mężczyźni:
CWKS — Zryw 2:1 (15:10, 10.15, 

15:4, 15:8).
Gwardia — Start 2:1 (15:10, 12:15, 

15:4) dokończenie nastąpi w ponle 
działek rano.

Po dwóch dniach rozgrywek w 
siatkówce mężczyzn prowadzą ze 
spoly AZS i CRZZ, które dotych­
czas nie poniosły porażki, a w 
konkurencji kobiet pierwsze miej 
sce zajmują siatkarki AZS przed 
zespołem CRZZ.

Finały
turnieju tenisowego

Turniej tenisowy w Sopocie 
został dokończony, ponieważ po 
południu spadł ulewny deszcz, któ 
ry przerwał finałowe spotkanie w 
grze pojedynczej mężczyzn Javor- 
sky — Jancso przy stanie 7:5, 2:2 
dla Javorsky*ego. Dokończenie te­
go spotkania, jak również finał 
gry mieszanej odbędzie się w po 
niedziałek.

W finale gry pojedynczej dwóch 
Czechosłowaczek — Gazdikovej i 
Puzejovej zwyciężyła bardziej 
wszechstronna Gazdikova 6:1, 
3:6, 6:3, rewanżując się za nieda 
wnq porażkę w Pradze.

W grze podwójnej mężczyzn 
pierwsze miejsce zdobyta para wę 
gierska Jancso, Vad wygrywa|qc 
po ciężkiej walce z parą czecho 
słowacką - Javorsky, Parma 
12:10, 0:6, 7:5, 6:2.

Na marginesie niedzielnych 
spotkań trzeba podkreślić, że 
znów zaczynają się mnożyć 
na boiskach niesportowe i 
chuligańskie wybryki. W Zło­
towie i Szczecinku doszło na­
wet do rękoczynów między 
zawodnikami, a w Białogar­
dzie i Połczynie część publicz­
ności prowokowała awantury 
po meczach. Nasze władze 
sportowe powinny zająć tu 
zdecydowane. stanowisko i 
ostro tłumić w zarodku tego 
rodzaju wybryki.

TABELA

po błyskawicznych akcjach 
ataku krakowskiego, a strzel­
cami byli Kościelny i Ma­
chowski. Dla Stali bramkę 
zdobył Krężel przed samym 
końcem spotkania.

Mecz stał na dużo słab­
szym poziomie niż sobotni 
półfinał Gwardii (Warszawa) 
i CWKS, do czego w dużym 
stopniu przyczynił się ulew­
ny deszcz. Ną ogół więcej z 
gry miała Gwardia, której 
lepsze wyszkolenie techniczne 
pomogło w walce na śliskim 
boisku.

— Głupiś, bracie? Widzę, że byka strzelił, kto samego na 
wielkiego wodza chciał wyklerować. Czekaj! — machnął 
ręką, gdy tamten znowu zaczął ryczeć z furii, prawdzi­
wej, czy nadrobionej. — Na mnie twoje miny nie dzia­
łają. Wyucz się raz jeszcze: Ostoję albo, albo! Albo zgiąć, 
żeby ci ogonem u nóg merdał,... albo.... Jasne. I teraz 
panu Bogu podziękuj, że ci mądrego doradcę zesłał. Teraz 
jasna sprawa z Ostoją...

Znowu buzia w ciup, popatrzył na ulicę. Trzmiel z prze- 
kwitających złocieni stuknął o szybę. Turoń drgnął, od­
wrócił się. Nie było w jego twarzy zrozumienia. Tak da­
lece, że brodaty musiał się przecież zniżyć do dalszych 
pouczeń.

— Jakby nie moje porady, wiesz do czego by doszło. By­
liby u was dwaj przywódcy. Ty sam wiesz jaki. Sam wiesz, 
co za Niemców robiący. I on, panie, jak lelija, ofiary w ro­
dzinie poniósł za okupacji, a teraz, proszę bardzo, Ri- 
naldo Rinaldini... Rozumiesz. I jakby was wreszcie stuk­
nięto w zadek, wszystko by się r.a dwoje podzieliło w od- 
dzialę. Co lepsze — za nim 1 rączki do góry, jakąś tam 
amnestię czy coś takiego. A za tobą tacy, jak ty. Którym 
już nie sposób.

— Masz rację, pies cl mordę lizał — Turoń westchnął, 
jeszcze raz pobity. — Ja też zawsze mówię, albo zrobię 
z tej bandy wojsko, albo...

— Idź już, Idź. — Brodaty zniechęcił się nagle. — W gło­
wie ci się przewróciło z tym wojskiem. Wprost przeciwnie, 
z paczki tego Ostoi bandę trzeba zrobić! I z Dąbkowem 
1 z Janowicami — mądrze tobie doradziłem. Krwi im 
trzeba na rączkil I to naszej, krajowej, ludowej, narodo­
wej! Żeby im się amnestii nie zachciało, przypadkiem. 
Żeby im się tych rączek nie zechciało podnosić... Idź już. 
Rób porządek z Ostoją, teraz można.

Nie poszedł Turoń. Siedział, zwiesiwszy głowę, jeszcze 
jedną cygaretkę skręcił. Brodaty bez tkliwości na niego 
popatrzył.

— No, co jeszcze — rzucił wreszcie. — W jasnowidza 
mam się bawić. Myśli twoje zgadywać.

— Słyszałeś przecie — mruknął Turoń.
— Słyszałem, wszystko słyszałem. Ale mi już obrzydło 

pchać deble do góry, na wielkiego wodza narodowego.

Mimo fatalnej pogody...

Dobre wyniki uzyskują lekkoatleci 
na 18 Spartakiadzie

wojska, a za to takie ot pretensje mieć codziennie. Mów 
sam, czego chcesz, ia posłucham,

— O Tarczyńskim słyszałeś. Zbój z nich największy, 
po miasteczkach się rozbija, postrzeliwuje na prawo, na 
lewo, zresztą wiesz. Chapnąć by jego, stuknąć, niby 
z wyroku, co?

Brodaty wzruszył ramionami, nie odpowiedział.
— Znowuż w Janowicach tego samego dnia okazja: 

Cała kawalerka bolszewicka zjazd robi w powiecie. Moż­
na przyjść i gołymi rękoma... No?

Brodaty milczał ciągle, gapił się przez okno. Turoń 
chrząknął, wiercił się na stołku, wzdychał.

— Niby i tu i tam spróbować by można — zaczął znowu 
— Ale, cholera, żeby nie poszkapić! W Borku tdtnten 
z obstawą przyjedzie... ma pewnie dosyć. Więc... A w Ja­
nowicach, też, bądź co bądź, zaciekła wioska, choć i bez 
młodzieży. Sensu nie ma, żeby w bitwę się wplątać, 
lepiej już tak, żeby z punktu liczbą przydusić. Żeby ani 
pisnęli...

Milczał Brodaty, zmuszony tą koniecznością. Turoń wy­
tężył swój rozum do skrajnych granic.

— Ja tak myślę: Janowice i dziś są 1 jutro będą. 
W niedzielę tamci mają zjazd, owszem. Ale takich zjaz­
dów to się nie poskąpi. Janowice mogą poczekać.

Tu parsknął Brodaty. Turoń poczerwieniał, na krześle 
się pokręcił, chwilę milczał, sprawdzając w myśli swoje 
obrachunki.

— Parskaj, parskaj! — mruknął. — A ja f bez ciebie 
wymyśliłem. Jak bić, to bić na pewniaka. Na Borek 
w niedzielę pójdziemy. Za Tarczyńskiego, ho, ho! Jak się 
mi podziękuje! A że janowickie chamy się śmieją ze mnie, 
ja mam czas.

Wstał, brzuch wypiął, łbem powały sięgając, na Bro­
datego spojrzał. Ten usta ściągnął, jakby chciał gwizdnąć, 
obojętnie, wzgardliwie.

Nie wytrzymał Turoń swojej nadętej pewności. Do 
drzwi podszedł, ale zawrócił, stanął za Brodatym, chwilę 
wściekłość wielka pięści mu zacisnęła, zaraz jednak znów 
się opanował, mruknął:

— No. Gadaj! Ignacl
— Co mam gadać. — Brodaty nie obejrzał s!ę. — MÓ4 

wisz, żeś wymyślił, proszę bardzo. Ty jesteś dowódcą, 
a ja, sam wiesz. Obrzydły ci moje rady, podesłany ci się 
wydaję. Proszę bardzo, sam się wykręcaj.

— Ignac... — nutka błagalna wypsnęła się Turoniowi.
— Nic ci radzić nie myślę. Tylko ponieważ fantazji, 

wyobraźni znaczy, Pan Bóg ci poskąpił, pomyślę za cie­
bie, co po niedzieli na tym powiecie dziać się będzie. 
Ale wyleź stamtąd, siedź, nie chowaj się!
*-. Mruknął Turoń, wrócił na swoje miejsce, mów zapalił.

(D. ę, n.)

Ostatnia niedziela piłkar­
ska przyniosła nowe, tym ra­
zem dość poważne zmiany w 
tabeli rozgrywek koszaliń­
skiej klasy A. Po ciężko wy­
walczonym zwycięstwie w 
Połczynie (5:3) na czoło wy­
szła Gwardia Koszalin. O je­
dno miejsce w górę przesu­
nęła się również Spójnia ko­
szalińska wygrywając w Bia­
łogardzie z tamtejszym Kole­
jarzem (3:0). LZS Karlino 
pauzował, i to zepchnęło go 
z pierwszej na trzecią pozy­
cję. . ,

Kilka spotkań przyniosło 
zupełnie niespodziewane wy­
niki. I tak w Złotowie Spój­
nia pokonała słupskiego Ko­
lejarza 1:0, a Budowlani 
Człuchów ponieśli wysoką po 
rażkę w Darłowie, przegry­
wając tu z Kolejarzem 1:5. 
Niespodzianką jest również 
remis Startu na własnym 
boisku Z rezerwami Gwardii 
Słupsk 2:2, a także zwycię­
stwo rezerw szczecineckiej 
Spójni z miejscowym rywa­
lem Kolejarzem w stosun­
ku 3*.

Zdobywajcie
SPO!

Godło II Ogólnopolskiej 
Spartakiady

(Fot. CAF)

Gwardia Kraków-drutjim finalista
Pucharu Polski

1. Drążkowskl (CWKS) 5:52,24
2. Grabowski (Gwardia) 5:52,24
3. Bedyński (CWKS) 5:54,02
4. Hadasik (CRZZ) 5:54,02
5. Chwiendacz (CRZZ) 5:54,03
6. Bugalskl (CWKS) 5:54,53
7. tasak (Gwardia) 5:54,54
8. Ulik (Gwardia) 5:56,09
9. liszkiewicz (Gwardia) 5:56,09

10. Królak (CWKS) 5:56,10
11. Wójcik (CWKS) 5:57,55

Gwardia Kosz. 27:7 57:18
Spójnia Koszlin 26:8 45:18
LZS Karlino 26:8 55:26
Kolejarz Słupsk 21:15 39:22
Start Koszalin 19:15 43:36
Unia Połczyn 18:16 45:51
Kolejarz Darłowo 17:19 42:39
Budowl. Człuch. 17:19 43:49
Spójnia Złotów 15:17 39:40
Kol. Białogard 15:21 37:52
Kol. Szczecinek 15:21 29:48
Gwardia Słupsk _ 7:29 20:55
Spójnia Szczec. 6:30 13:48


